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Załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne HIL znana jest ze 
swej ofiarności w pracy. 

Osiąga znakomite wyniki we 
współzawodnictwie, przoduje 
w realizacji zobowiązań i czy­
nów społecznych. Również w 
bież, roku podjęła ona wiele 
cennych zobowiązań produk-

miejsco- 
hotelach 
5 do n 
zł. Sym-

ODDZIAŁ PTTK W HiL 
OFERUJE WCZASY 

W BUŁGARII
Wczasy nad Morzem Czarnym 

w Warnie w kwaterach prywat­
nych od 27 czerwca do 14 l-pca. 
Cena około 3.10« zł. Symool BK/ 
VH/4.

Wczasy nad morzem w 
wości Stara Albena w 
„Plevch" i „Ruse" od 
sierpnia. Cena około 4.500 
boi BK/IV/5.

Wczasy nad Morzem Czarnym 
w miejscowościach: Warna w 
kwaterach prywatnych od M sier­
pnia do 12 września. Cena 3.200 zł. 
Symbol BK/VI7.

— Balczik w- kwaterach prywat, 
r.ych od 11 do 2« lipca oraz w 
willi ,.Zoria" i ..Mosta" w termi­
nach od 23 lipca do o sierpnia — 
symbol BK‘II/4 i od 28 sierpnia do 
6 września — symbol BK 11«. Ce­
ra około 4.400 zł.

— Stara Albena w hotelu ..Pi­
sa r" od 10 do 27 wrz-śnia. Cena 
4K00 zł. Symbol BK/III/«.

— Nowa Albena od 2 ao 1« sier­
pnia w cenie «.«Ml zl. Symbol BS/
IS.

— Drużba w hotelu ..Gloria" od 
22 lipca do 8 sierpnia. Cena 5.40« 
zi. Symbol BK" 

zrealizowa-

załogi P-fi® 
Dziś możc-

cyjnyeh I oszczędnościowych. 
Znaczną część już 
la.

O bilansie pracy 
pisaliśmy ostatnio, 
my dodać do tych informacji 
— nową. Oto na cześć zbliża­
jącego się hutniczego święta — 
Dnia Hutnika 1971, walcowni- 
ey ze Zgniatacza podjęli je­
szcze jedno dodatkowe zobo­
wiązanie. Postanowili wypro­
dukować — w zrozumieniu 
potrzeb huty* i gospodarki na­
rodowej — dodatkowo 6 tys. 
ton kęsisk (prod. towarow a).

Do podjęcia podobnych, do­
datkowych zobowiązań wzywa 
zalega Walcowni Wstępnych 
— pozostałe załogi huty.

Cenne zobowiązanie 
remontowców

Załoga Oddz. Remontów U- 
rządzeń 
podjęła i zrealizowała — dla 
uczczenia Święta Pracy i Dnia 
Hutnika — wartościowe zo­
bowiązanie. Pracowała ona 
społecznie w niedzielę 25 
kwietnia przy montażu kadzi 
pseudoelitycznej w Stalowni 
Martenuwskiej. Zobowiązanie 
to przyczyniło się do przedter­
minowego wykonania monta­
żu kadzi nr 17 i 18 (dwa dni 
wcześniej) — wpłrnęlo ono 
również na zapewnienie sla-

Hutniczych W-175

Życzenia 
od premiera 
Jaroszewicza

W dniu 1 maja br. pre­
mier PRL — Piotr Jaro­
szewicz wystosował do za­
łogi i kolektywu kierow­
niczego Huty im. Lenina 
pismo następującej treści:

Serdecznie dziękuję za 
pozdrowienia 1-Majowe i 
wzajemnie z tej okazji 
przesyłam najlepsze życze­
nia sukcesów w Waszej 
trudnej i odpowiedzialnej 
pracy dla dobra kraju, dla 
naszego wspólnego dobra. 
Pozdrawiam całą Waszą 
Załogę.

PIOTR JAROSZEWICZ
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Program obchodów
Dnia Hutnika

społeczno- 
im. Lenina 

celem wrę-

prace wni-

13. V, godz. 14.30 — Spotka­
ni» kierownictwa 
politycznego Huty 
z odznaczonymi 
czenia odznaczeń;
— dznaczenie 320 

ków,
— dekoracja sztandaru huty

odznaką Budowniczego 
Nowej Huty. ,

14. V 1971, godz. 14.30 — A- 
kademia hutnicza. Hala spor­
towo-widowiskowa KS Hut­
nik — Suche Stawy. W czę­
ści artystycznej wystąpi Ze­
spół Estradowy WOW .De­
sant". godz. 14.45 — Obiad ju­
bilatki — sala teatralna HiL.

DZIŚ

chodnik o 
prowadzący 
1124 W-17

Wielkich

lownikom warunków do ryt­
micznej pracy, uzyskania do­
datkowej produkcji i poprawy 
jakości stali.

Ponadto załoga Oddz. W-175 
postanowiła zbudować w czy­
nie społecznym 
długości 100 m. 
do obiektu nr 
wzdłuż magazynu 
Pieców. Na tym nie koniec zo­
bowiązań: dla KS Hutnik re- 
montowcy z Oddz. W-175 wy­
konają po godzinach pracy 
dwa wózki do znakowania 
boisk piłkarskich i bieżni lek­
koatletycznych.

Załoga ta wzywa wszystkie 
pozostałe oddziały Wydz. 
W-17 do pójścia w swe ślady 
i podjęcie dodatkowych zobo­
wiązań i czynów społecznych, 

(jd)
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Wacław Fldzluk. Otrzymali oni 
— z rąk sekretarza Prezydium 
DRN tow. F. Daniela, dyplomy u- 
znania. Wyposażenie ogródków w 
sprzęt i urządzenia do zabawy — 
mieszkańcy osiedla zawdzięczają 
wydziałowi P-40 HiL, który Jest 
opiekunem osiedla.

Działacze osiedlowi nie poprze­
stając. na dotychczasowych os ąę- 
nieciach. przygotowali już plan 
dalszych robót mających na celu 
poprawę estetycznego wyglądu te­
renów osiedlowych 1 chcleliby ró­
wnież skłonić do współzawodnic­
twa — w staraniach o piękny wy­
gląd — pożostale «siedla utaj 
dzielnicy.

NOWY PLAC ZABAW
W przeddzień tegorocznego Świę­

ta Pracy dzieci z osiedla Górali 
w Nowej Hucie otrzymały nowy 
ogrodzony i dobrze wyposażony, 
plac zabaw. Jest to już trzeci 
wybudowany w czynie społecznym 
plac, który w przeciągu trzech o- 
statnich lat otrzymały 
siedla Górali.

.Inicjatorem ostatniej 
był znany na osiedlu 
odznaczony Odznaką Budownicze­
go Nowej Huty 1 m. Krakowa — 
Stefan Malinowski. Przy budowle 
dużym wkładem pracy wyróżnił 
się również Kazimierz Michalczyk

dzieci z o-

inWBitycil 
społecznik.

i

Antoni Mroeika - I sekrełarrem KD PZPR w Nowej Hucie

Doskonalenie stylu pracy partyjnej 
w duchu uchwał VIII plenum KC

Obrady dzielnicowej instancji PZPR

* W czwartek obradowało w Nowej Hucie plenarne po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego partii. Zajęło się fłno 
doskonaleniem form 1 stylu pracy partyjnej po VIII ple­
num KC. Wybrało również nowego I sekretarza.

W plenum uczestniczyli 
członkowie egzekutywy KW — 
sekretarz Andrzej Czyż, re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej" Wacław Pituła, po­
seł na Sejm Kazimierz Kuraś, 
jak również kier. Wydz. Gos­
podarki Komunalnej i Budo-

15. V 1971, godz. 20.00 — Bal 
Hutnika — sala teatralns Hu­
ty im. Lenina.

IMPREZY SPORTOWE
9. V 1971, godz. 9,00 — XVI 

wyścig kolarski dookoła No­
wej Hirty,

16. V 1971. godz. 11,30 —
Zawody piłki nożnej o mi­
strzostwo II ligi Warta Poz­
nań — Hutnik.

IMPREZY TURYSTYCZNE

6— 9. V 1971 — IV Sląsko- 
Krakowski spływ kajakowy 
Wisłoką organizator — KTW 
„Wiking",

7— 9. V 1971 — VII Ogólno­
polski Zlot Motorowy Hutni­
ków. Organizator — Klub Mo­
torowy „Tandem" i Oddział 
PTTK HiL. Przyjmowanie 
drużyn przed budynkiem dy­
rekcji HiL — 7. V br. godz. 
13.00.

18. V 1971 — Zielona' Nie­
dziela Kolejarzy HiL w Oj­
cowie.
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Uroczystym kongresem mło­
dzieży zainaugurowane zo­
stały XVI Dni Młodości No­
wej Huty.

Tegoroczne święto, młodzież 
naszej dzielnicy obchodzić bę­
dzie wspólnie z budowlanymi 
i hutnikami, których święta 
przypadają w tym okresie.

ZABAWA, MŁODOŚĆ 
SPORT to hasła pod 
przebiegać będą wszystkie im­
prezy, których organizatorami 
w br. są m. in. ZD ZMS i ZF 
ZMS Huty im. Lenina, KH 
ZHP. MPiK, SM Hutnik, 
kluby sportowe naszej dziel­
nicy oraz wydziały Kultury i 
Oświaty Prez. DRN N. Huta.

Program imprez Dni Młodo­
ści przedstawia się następu­
jąco.

8 maja — 10.00—19.00 —
Wielka Spartakiada Młodoś­
ci, 13.00—17.00 Czyny młodzie­
ży, 9.00—19.00 — Imprezy
dziecięce w osiedlach. 17.00 — 
Finał Przeglądu Zespołów Ar­
tystycznych. 18.00 — Nowa
Huta w oczach Wiktora Zina, 
19.00 — Wielki pokaz mody, 
19.30 — Filmy na wolnrm po- 
wierzu, 20.00—4.00 — Wielki 
Bal Młodości.

9 maja — 7.00—9.30 — Kon­
cert kapeli na wozie, 10.00 — 

wnictwa Adam Lenczowski.
Plenum wysłuchało referatu 

na temat dalszego doskonale­
nia form i stylu pracy partyj­
nej w świetle uchwał VIII 
plenum KC, który wygłosił 
sekretarz KD Marian Smoleń 
oraz sprawozdania z pracy 
egzekutywy KD w I kw. br., 
które przedstawił sekretarz 
Jan Bronick.

Przyjęto również projekt 
programu działania w zakre­
sie ulepszania form i stylu 
pracy partyjnej.

W związku z wyborem do­
tychczasowego I sekretarza 
KD PZPR Wacława Pituły w 
skład egzekutywy KW i po­
wierzeniem mu obowiązków 
reoaktora naczelnego organu 
KW „Gazety Krakowskiej", 
plenum przyjęło jego rezygna­
cję z zajmowanego dotąd sta­
nowiska. Nowym I sekreta­
rzem KD został wybrany 
Antoni Mroczka, dotychczaso­
wy kierownik kancelarii I 
sekretarza KW. wieloletni 
pracownik polityczny w woj. 
instancji partyjnej, m. in. z-ca 
kier. Wydz. Nauki, Kultury 
i Oświaty. Posiada on wyższe 
humanistyczne wykształcenie. 
Z zawodu jest nauczycielem.

Plenum wyraziło podzięko­
wanie W. Pitule za owocną 
pracę w KD Nowa Huta ży­
cząc mu osiągnięć w działalno­
ści dla partii na nowym stano­
wisku.

♦

Osie-
Szuba. Bom-
Przedstawiając

W dyskusji nad doskona­
leniem stylu działalności par. 
tyjnej zabierali głos: ~ ' 
cki. Golicz, 
baś. Kuraś- 
informację o kierunkach pra­
cy partii, mówił też na ten 
temat sekretarz KW A. Czyż, 
którego wystąpienie uogólniło

Koncert orkiestr i zespołów 
muzycznych, 10.00 — Przegląd 
harcerskich zespołów artysty­
cznych, 10.00—16.00 — Festy­
ny osiedlowe, 16.00—20.00 — 
Koncerty estradowe — zielo­
ny karnawał.

10 maja — 11.00 — Zakoń-

Wzrasta
kibiców

optymizm
Hutnika

Mecz Hutnika z Odrą, zgroma­
dził prawie komplet widzów. By­
łoby ich zapewne jeszcze wiącej, 
gdyby nie fatalne warunki atmo­
sferyczne, które odstraszyły wie­
lu mniej zaangażowanych sympa­
tyków, od zajęcia miejsca na sta­
dionie. Pomimo przenikliwego zi­
mna I deszczu, które mogły po­
psuć humor — dawno już sympa­
tycy Hutnika nie opuszczali sta­
dionu w tak dobrym nastroju, jak 
w minione sobotnie popołudnie. 
Swoją postawą zademonstrowaną 
na boisku, piłkarze Hutnika po 
prostu rozgrzali wszystkich. Od 
pierwszej minuty, Hutnik narzu­
cił duże tempo i dyktował je do 
końcowego gwizdka sędziego. Dla 
zawodników Hutnika nie było 
straconych piłek. Bez przerwy 
„siedzieli" oni na przeciwntku t 
nie pozwolili mu rozwinąć skrzy­
deł. Skomasowana obrona Odry, 
zaliczająca się przecież do jed­
nych z najlepszych w II lidze, z 
największym trudem odpierała 
flankowe areki Hutnika.

Akcje były płynne i ładne dla er­
ka. Często dochodziło do spiąć 
podbramkowych, co dodało spot­
kaniu odpowiedniego smaku w 
postaci emocji. Jednym słowem 
bardzo dobry mecz i tylko życzyć 
by sobie należało, ażeby Hutnik 
tu każdym spotkaniu wykazał 
palolrną formę. Tym razem nie 
było praktycznie w zespole zawo­
dnika. któryby nie prał dobrze. 
Począwszy od Musiallka z nr 1, 
skończywszy na Ząbku noszącym 
koszulką z numerem 11 — wszyscy 
zasluguia na wurożnienie. tmimt 

ł
1

uwagi oraz opinię poszcze­
gólnych mówców, stanowiło 
również odpowiedź na szcze­
gółowe problemy.

Plenum — tak się wydaje 
— zrobiło dobry początek w 
pogłębianiu procesu kształto­
wania nowego stylu pracy 
po VIII plenum KC. Na­
leży wnikliwie badać co z 
przeszłości, z dobrych metoć 
partyjnych — często odpowia­
dających innemu okresowi i 
sytuacji — zdaje dziś egzamin, 
co zaś — nie odpowiada już W 
nowej sytuacji i potrzebom.

Ruch robotniczy, nasza par­
tia, praktyka społecznej dzia­
łalności — wyłoniły wiele do­
brych, sprawdzonych form 
działania. Chodzi o to, żeby 
nie tylko umiejętnie, ale i 
prawidłowo stosować te 
formy, przestrzegać wy­
próbowanych zasad społecznej 
działalności. Żeby słowa — nie 
mijały się z praktyką, z czy­
nami.

Kierownicza rola partii 
centralizm demokratyczny, de­
mokracja i informacja we- 
w -‘rzpartyjna, więź partii / 
kia robotniczą i z ludźm 
pracy, osobisty kontakt kie­
rowniczych działaczy z orga 
nizacjami i robotnikami, roi” 
zebrania partyjnego w kształ­
towaniu ideowych postaw 
oraz w krytyce braków, 
wymagające kryteria w pod 
noszeniu kwalifikacji politycz 
nych i zawodowych, w oceni 
kadr, w szkoleniu — wiele 
wreszcie innych zagadnień - 
to tematy, które przewijał 
się w dyskusji.

Dążenie, żeby te i inne pro 
bierny, zasady działania par­
tyjnego pojmować nowocze­
śnie. w duchu uchwał VIII 
plenum KC. w duchu odnowy 
— tj. dosko-n.alenia«sŁylu 
pracy partii tak, aby odpowla 
dał on aktualnym potrzeb on 
żyda —-cechowało wssystki 
wystąpienia i zgłaszane inicia 
tywy w toku plenum dzieln; 
cowtej instancji partyjnej.

’ ' ‘ R-W.

ezenie Spartakiady Młodzie­
ży, 13.00 — Kongres Młodzie­
ży.

Szczegółowy program im­
prez znajdą mieszkańcy na­
szej dzielnicy na afiszach.

Wszystkich — młodych 
starszych zapraszamy dc 
wzięcia udziału w imprezach 
Niech Dni Młodości będr 
świętem całej dzielnicy, całeg 
Krakowa. . . .

iż niektórzy mieli l momenty stu 
sze. Każdy jednak dal z sleó 
wszystko, na co było go w tyi 
meczu stać.

Bylibyśmy jednak niefprawicdl- 
wi. gdybyśmy nie podkreśli 
wkładu w zwycięstwo, jaki wnieś 
sympatycy Hutnika. To ich głów 
ną zasługą było stworzenie takie­
go klimatu i atmosfery. w któ­
rych łatwiej uzyskiwać jest suk­
cesy. Atmosfera ta była doskona­
ła. Bezustanny doping, bezustan­
na mobilizacja do walki, nagra­
dzanie oklaskami udanych zagra 
— wszystko to sprawiło, te zawc 
dnicy mając za sobą tak dobra 
podbudową, poczuli wiarą w 
własne siły, co nie było ber 
wpływu na końcowy sukces.

W niedzielą kolejna runda spot­
kań. Hutnik grać bądzie w Byd­
goszczy z Zawiszą. Porównując 
lokaty jakie zajmują obydwie -iyi 
żyny, wszystko przemawia za ¡tę­
tnikiem. Wiemy jednak doskona­
le. że w praktyce „pttka jest o—- 
krągła". Zawisza po ostatniej po­
rażce w Łodzi z ŁKS-em znalazt 
sią w nieprzyjemnej sytuacji. Po­
rażka z Hutnikiem, grozi mu dal­
szymi komplikacjami. Nie ulega 
wiąc żadnej wątpliwości, że wal­
czył bądzie ze zdwojoną ambicją 
i poświeceniem.

Atmosfera w druiynie jest bar­
dzo dobra. Nikt z zawodników na 
meczu z Odrą nie odniósł kontu­
zji. W Bydgoszczy zdolny do gry 
bądzie jut Stępkowski, który wy­
leczył kontuzje. W dalszym ciągu 
jednak y^sntuziowani — Gajewski 

J- C.
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Jak wykonujemy plan? odkuwki sw»b. kute 1<*
prod. ogóiem 10«
konstrukcje stalowe 102

Wydz. W-«» M
Stal ogółem IM

TABELA WYKONANIA ZADAŃ prod. gotowa 92
PRODUKCYJNYCH HiL DO 5 BM. Walcownia Taśm
WL. prod. surowa 123

prop, planu prod. gotowa 197
Zakład Mater. Ogniotrwałych Walcownia Drobnych Profili

wyroby szamotowe IM prod. surowa prof. M
wyroby zasadowe 101 prod, gotowa prof. 118
dolomit 98 prod. sur. drutu 101
wapno IM prod, gotowa drutu 101
wyroby smól, dolom. 108 Wyroby walcowane

Zakład Koksochemiczny p-od. surowa 98
koks ogółem prod. gotowa 99
koks wielkopiescowy 101 Walcownia Zimna Blach
smoła 100 blach «rur. czarna 113
benzol 100 blacha got. czarna 102
r.arczan amonu 100 blacha sur. ocynk. 67

Wielkie Piece blacha got. ocynk. W
surówka 105 blacha sur. ocyn. ogn. 102
Aglomerownia I 104» blacha got. ocyn. ogn. 103
Aglomerownia II 105 blacha sur. ocyn. elektr. 117

Wydział Przerobu Żużla blacha got. ocyn. elektr. 95
żużel granulowany «9 taśma - got. 81
żużel pienisty 88 Wydział Rur Zgrzewanych
żużel kawałkowy 00 pred. sur. rur 128
mączka nawozowa 58 prod. go*. rur 120

Stalownia Martenowska 117 pmf. gięte __
Stalownia Konwertorowa >9 Zakl. Przetw. Hutniczego
Wydział Wlewnic prod. surowa 51

wlewce 103 prod. gotowa 83
Walcownie Wstępne Wydział Odlewnie

prod. surowa kęsisk 109 prod. ogółem 86
prod. goto\ua kęsisk 104 stal elektr. surowa 107
proci. ctirows kęsów 104 odlewy staliwne 100
prod. gotowa kęsów 64 odlewy żeliwne 86

Walcownia Slabing Wydział Mechanicmo-Kontr.
prod. surowa 95 wyroby kute ogółem 100

Po 26 latach
(Dalszy dag ze str. I)

Jeet to normalne zjawisko nie tylko społeczne. Także i biolo­
giczne.

Co pozostawiamy w spadku nadchodzącemu pokoleniu? jakie 
Wadyc'-, wartości patriotyczne i moralne, bogactwo narodowe? 
jak zmieniony kraj, który odziedziczyliśmy po minionej renera- 
eji, kraj — wówczas jeszcze — skąpany w krwi i znaczony 
szczerbami ruin i pogorzelisk?

Co wzięli młodsi — od starszych?
9* różne postacie narodowego dorobku i różne tradycje. Kom­

batanci. weterani walk o wolność, później pionierzy odbudowy 
i rozbudowy socjalistycznej Ojczyzny, zbowidowey 
i przodownicy uprzemysłowienia kraju, przekazują dorastające­
mu, jak i Już nowemu dorosłemu pokoleniu, nie tytko wol­
ność, uprzemysłowiony i w znacznej mierze nowoczesny już 
kraj. Przekazują także swą miłość Ojczyzny, zdolność do poświę­
ceń. zaangażowanie w budowę nowego, socjalistycznego społe­
czeństwa.

Przekazują również wolę walki o dalsze, rozwinięte socjali­
stycznie społeczeństwo. Od nich młodzież bierze zrozumienie 
faktu, że przyjaźń polsko-radziecka stanowi kanwę, na której 
Watowaliśmy i budować będziemy przyszłość nau»co kraju. 
Przyszłość w warunkach rewolucji naukowo-technicznej i zwy­
cięstwa socjalistycznego systemu, który — i tylko on — jest 
w stanie rozwiązać sprzeczności społeczne, narodowe, kolonial­
ne; wyrównać dysproporcje gospodarcze w rozwoju narodów i 
pnństw; wyeliminować wojnę, jako sposób rozwiązywania na­
pięć i konfliktów wlaścjjfcy społeczeństwom klasowym, antagoni- 
stycznym.

Dzięki socjalistycznym stosunkom młodzież nasza, jak żadne 
pokolenie w historii — nzynkała możliwość nauki i pracy. Tro­
szczymy się o to, żeby — w niedalekiej przyszłości — powszech­
nym stało sie średnie wykształcenie. Troszczymy się o to, żeby 
— zapewnić nowym rocznikom — pełne zatrudnienie.

Wszystko to w naszych latach, w warunkach ustroju socjali­
stycznego. stało się realne i możliwe.

Odnowa życia politycznego i społecznego, nowe podejście do 
spraw gospodarczych, rozszerzanie pod kierownictwem par­
tii demokracji socjalistycznej — to, po VIII plenum, nowe, 

wynikające z rozwoju i przezwyciężania sprzeczności wewnętrz­
nych. zjawiska i tendencje kierunkowe.

W 26 lat od zakończenia II wojny światowej serdecznie poz­
drawiamy weteranów walk o wolność, bohaterskich kom­
batantów, zbowidowców. Ich patriotyczna postawa i walka 

przed ćwierćwieczem, wysoka cena krwi i trudu, ofiary poniesio­
ne w zmaganiach z niemieckim faszyzmem, umożliwiają nam dziś 
w pełni poświęcić się budownictwu socjalistycznemu. Dźwigać 
nasz kraj do rzędu nie tylko przodujących w rozwoju uprremv- 
slowienia i kultury, lecz i — w oparciu o program VIII plenum 
KC — coraz skuteczniej organizować zaspokajanie material­
nych potrzeb ludzi pracy. R. W.

10 maja — finał konkursu 
LOK dla młodzieży

Jak wiadomo. Zarząd Dziel­
nicowy LOK, Dzielnicowy 
Sztab Wojskowy oraz Wydział 
Oświaty w Nowej Hucie zor­
ganizowały we wszystkich 
szkołach średnich i podstawo­
wych ciekawy konkurs pt. 
..Dzieje oręża walk narodu

polskiego” — z okazji 26 rocz­
nicy zwvcięstwa nad faszyz­
mem. W konkursie przewi­
dziano wiele nagród: puchary, 
dyplomy, wartościowe książki.

Finał konkursu zostanie 
przeprowadzony w dniu 10 
maja br. o godz. 12 w klubie 
osiedlowym w Nowej Hucie — 
os. Centrum A.

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Kilka załóg uplasowało 
s:e w czołówce najlepszych. Dob­
rze i rytmicznie pracowali stalo- 
wnicy z Martenowsklej. Uzyskali 
dodatkową produkcje przekracza­
jącą 5 tys. ton stali. Znakomity 
rezultat osiągnęła także załoga 
W.elktch Pieców. Jej dodatkowa 
produkcja wyniosła kilka tysięcy 
ton surówki. Wysoko przekroczy­
li również swe zadania: aglomero- 
wnicy. walcownicy ze Zgniatacza, 
walcownicy z Walcowni Drobnej
1 Drutu, koksownicy.

WYKONALI SWE ZADANIA. 7. 
nadwyżką wywiązała się z plano- 
wycn zadań załoga Wydz. Wlew­
nic. Uzyskała dodatkową produk­
cję kllkudzlesięc u ton. W ino. 
proc, wykonała plan załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. W czołówce 
kroczą nadal walcownicy z Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Wykonali plan 
dając nadwyżkę wynoszącą ponad 
100 km rur stalowych.

POZOSTALI W TYLE. W dal­
szym ciągu trudna sytuacja trwa 
w Stalowni Konwertorowo-Tleno- 
wej. Plany dobowe nie są wyko­
nywane. Niedobór wynosi kilka­
set ton sial. Zazziacza się jednak 
poprawa i zaległości pownniy być 
zlikwidowane. Nie wykonała pla­
nu załoga Ocynkownl Blach (mi­
nimalny niedobór) i Ocynowni E- 
lektrolitycznoj Blach (niedobór 
większy — kilkadziesiąt ton). Gor­
szy niż poprzednio wynik uzyska­
li hutnicy z Bochni: zabrakło im 
do planu ponad 20 ton wyrobów. 

UWAGA NA POSTOJ WAGO­
NÓW PKP! Zdecydowanie źle 
kształtuje się od początku mie­
siąca rotacja taboru PKP w hu­
cie. W okresie 5 dni maja aż czte­
ry razy notujemy przekroczenie 
limitu. Oto średni eeas postoju 
wagonów PKP: 1 bm. — 13.6 godz.,
2 bm. — 13.7 godz.. 3 bm. — 14.2 
godz.. 4 bm. — 11.1 godz., 5 bm. — 
13.2 godz. Uwaga aa za-i wyła­
dunki. Każda godzina dodatkowe­
go postoju wagonów przynosi hu­
cie straty. (jd)

Przygotowania 
do sympozjum lotniczego

Z bardzo ciekawą i potrzeb­
ną inicjatywą wystąpił zarząd 
Krakowskiego Klubu Senio­
rów Lotnictwa oraz Aeroklub 
Krakowski i Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki. Przygoto­
wują sympozjum historyczne 
na temat wkładu ziem polu- j 
dniowej Polski w rozwój lot- I 
nictwa. Orientacyjny termin I 
odbyćia sympozjum —- 4—5 ■ 
września br. Organizatorzy i 
pragną skupić uWagę m. in. na 
powstaniu i działalności pier­
wszych jednostek lotnictwa 
polskiego. udziale polskich 
lotników w II wojnie świato­
wej ze szczególnym uwzględ­
nieniem kampanii wrześnio­
wej, rozwoju lotnictwa sporto­
wego (szybowce), szkoleniu 
lotniczym, przemyśle lotni­
czym.

Wszyscy zainteresowani 
sympozjum proszeni są o do­
starczenie swych relacji opi­
sów, życiorysów, zdjęć. Mate­
riały te zostaną wykorzystane 
przy opracowaniu referatów, 
przydadzą się one również 
krakowskiemu Muzeum Lot­
nictwa. W dniu 9 maja br. o 
godzinie 10 Klub Seniorów 
Lotnictwa organizuje w Mu­
zeum Lotnictwa na b. lotni­
sku w Czyżynach spotkanie 
koleżeńskie, którego celem 
bedzie omówienie poblematy- 
ki planowanego sympozjum. 
Klub pragnie zainteresować 
szczególnie rodziny po pole­
głych lotnikach, w których 
posiadaniu mogą znajdować 
się niezwykle cenne materia­
ły. (jd)

Zrealizowane 
wnioski załogi

W poprzednich numerach 
„Głosu” podawaliśmy naszym 
czytelnikom akutalne dane — 
jak są realizowane wnioski 
zgłaszane przez pracowników 
huty w ostatnich miesiącach.

Dziś chcemy poinformować, 
które z nich zostały konkret­
nie załatwione i czy nastąpiła 
jakaś zmiana. Oto niektóre 
wnioski jakie zostały już zre­
alizowane w Wydziale Rur 
Zgrzewanych.

W Ocynkowni było maleń­
kie pomieszczenie — „kurnik”

jak mówią pracownicy — w 
którym wydawano napoje. 
Pomieszczenie absolutnie nie 
przystosowane do tego celu, 
zamienione z kantorku mis­
trzowskiego. Pracownicy
chcieliby otrzymywać r.apoja 
w pomieszczeniu specjalnie do 
tego celu przeznaczonym.

Wniosek ich został w pełni 
zrealizowany. Obecnie mają 
piękny pokój śniadan:owy, 
którego oddanie było zaplano­
wane na drugi kwartał br. W 
pokoju tym są wszystkie na­

poje jakie życzą sobie praco­
wnicy. Jest mięta, a nawet go­
towane mleko.

W najbliższych dniach od­
dany zostanie pracownikom 
nowy pokój, gdz o wydawane 
będą gorące posiłki.

Wiele niezadowolenia zgła­
szali pracownicy P-63 w spra­
wie otrzymywania środków 
czyszczących. Sprawa rozdzia­
łu nie była najlepiej zorgani­
zowana. Na jednym z zebrań 
zaproponowano zmianę prosz­
ku na mydło.

Wniosek został załatwiony 
pozytywnie. Obecnie załoga o- 
trzymuje zamiast proszku my­
dło i pastę do mycia. Wszyscy 
bardzo sobie chwalą tę zamia­
nę. (k)
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ZASŁUŻENI PRACOWNICY HUTY IM. LENINA

Jak już informowaliśmy. Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego HIL. obradująca w dniu 
kwietnia br. podjęta m. In. u- 

chwalę o nadaniu 97 długoletnim, 
przodującym pracownikom huty 
odznak Zasłużonego Pracownika 
HiL. Jest to wyraz, uznania za­
kładu dla hutników za ich wkład 
w prace zawodową i aktywną 
działalność polityczno-społeczną. 
Z okazji tegorocznego Dnia Hut­
nika odznaczeni będą:

wego. Franciszek Dziadek i Jó­
zef Skibiński z Oddz. Kwater 
Zbiorowych, Marł* Bajek. Maria 
Cholda, Aleksander Ciężak, Hen­
ryk Karhowiak i Władysław Gł- 
stol z Wydz. Magazynów, Włady­
sław Jabłoński i Stanisław Bier- 
ezyński z Dyrekcji Naczelnej, 
Bożena Szurdyga z Dyrekcji Pro­
dukcji, Piotr Mazur z Dyrekcji 
Ekonomicznej. Jan Osipow z Dy­
rekcji Inwestycji, Tadeusz Cia- 
stoń i Mieczysław Jakubiec z Dy-

rckcji Pracy, Maria Jasińska z 
DT/TK.T, Irena Wrześniak z 
DT W-92, inż. Tadeusz Stan z 
DT TT, Józef Nowicki z DT TD, 
Józef Głowacz z DN DW, mar 
Jan Choma z DE El, Eugeniusz 
Kuchta z Pionu Transportu Ko­
lejowego. Stanisław Woćniak z 
Pionu TM. mgr Tadeusz Binda, 
inż. Hanryk Hołota, Edward Ko- 
telon, Jan Mazur, Franciszek Plą- 
der, Jerzy Trytko z Wydz. Pro­
fili Giętych w Bochni, mer inż. 
Bohdan Kolomyjski — dyrektor 
naczelny HiL.

Stanisław Oldak i Jan Spisak 
z P-30. mgr inż. Czesław Drożdż 
i Erhard Niemiec z Wielkich Pie­
ców, Stanisław Korzeń i Jan So­
la k z Wydz. Przerobu żużla. A- 
lojzy Grabczyński, Krzysztof Ja­
gła, Bernard Kowalik. Stanisław 
Środa i Stefan Wadówka ze Sta­
lowni Martenowskiej. Józef Po­
ciecha z Wydz. Wlewnic. Wie­
sław Baczyński i Tadeusz Wój­
cik ze Stalowni Konwertorowe- 
Tlenowej. Stanisław Mars i Sta­
nisław Swierczyński z Walcowni 
Wstępnych. Stanisław Fijałkow­
ski. Józef Polański, Antoni Snop 
z Walcowni Gorącej Blach, inż. 
Bogusław Abramezuk. Edward 
Gawłowski, Franciszek Kuta, 
Kazimierz Kudła, Zygfryd Tarno­
wski z Walcowni Zimnej Blach. 
Mieczysław Cabak, Jan Kluż i 
Jan Sawicki z Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Tadeusz Bryła. Bolesław 
Konieczny. Julian Liszka z Wal­
cowni Drobnej i Drutu. Włady­
sław Jurek i Józef Mazur z Wydz. 
P-65. Bronisław Winiarski z Wydz. 
P-6R. Ryszard Lis. Stanisław Lu- 
bas/ka. Jan Matula, Zygmunt 
Sarnecki. Józef Walczak, Broni­
sław Wożniak z Zakładu Kokso­
chemicznego. Paweł Cyktor. Wła­
dysław Felu«, mgr Leopold Ko­
war i Wladysl.nw Topolski z ZO. 
Stanl«ław Ba ran ile i Stanisław 
Grecki z Wydz. TA. Edmund Ca- 
bala, Aleksander Giza. Lesław 
Klimowicz. Stefan Kluska, Stani­
sław Płachta i Jan Wojtaszek z 
Pionu Gl. Energetyka. Józef Bal- 
cerek. mgr inż. Jan Jaworski, 
Stanisław Jaworski. Maria Ka­
sperczyk. Marian Kuciel, Jan O- 
zga. Teofil Pomykacz, mer inż. 
Andrzej Serafin 1 mgr inż. Leon 
Zajac z Pionu Gl. Mechanika. 
Stanisław Budzyński. Stanisław 
Fabryczny, Tadeusz Kaczmarczyk, 
Zvgmunt Matuszewski. Karol 
Szeląg i Józef Zawadzki z Pionu 
Transportu Kolejowego. Ludwik 
Marzec oraz Jan Godula (po­
śmiertnie) z Wydz. Samochodo-

NASTĘPNY .SPECJALNY 
NUMER „GŁOSU”...

...w objętości 12 stron uka- 
że się 15 maja rano. Będzie to 
numer poświęcony tradycyj­
nemu już Świętu — Dniu Hu­
tnika. a Czytelnicy znajdą w 
nim wiele ciekawych mate­
riałów. m. in. reportaże z wy­
działów kombinatu, kolumnę 
młodzieżową i sportową, re­
portaż z Mistrzejowie, wielki 
konkurs z nagrodami. dużą 
porcję humoru, krzyżówkę.

A więc — miłej lektury!

H
i**’

GOSC FRANCUSKI 
W KLUBIE ZBoWiD HiL

5 maja br. bawił w Klubie 
ZBoMKiD w Nowej Hucie w to­
warzystwie przedstawicieli Rady 
Narodowej m. Krakowi wiceprze­
wodniczący Budowy Muzeum Ru­
chu Oporu w Ivry — ob. ANDRE 
TOLLET, który zapoznał się ze 
zbiorami Muzeum Czynu Zbroj­
nego pracowników Huty im. Leni­
na. żywo tnteresuiąc «»ę ekspozy­
cja obra7.ui»cą ruch oporu Pola­
ków we Francji.

Na spotkaniu z uczestnikami 
walk partyzanckiej i żołnierzami

Sit Zbrojnych WP. na które przy­
byli m. in. kol. Bronisława WOL- 
SZTYNIAK. Mieczysław KLORY- 
GA. Tadeusz KAWALEC. A. WOZ- 
NIAKIEW.CZ. Władysław W*-A- 
ZER. dzielono się wspomnieniami 
z czasów walk II wojny świato­
wej.

Gość francuski (na zdjęciu 
czwarty od prawej) z dużym u- 
znaniem wyrażał się o dorobku 
n/Mureum. k.'órę m. in. postJiy 
jako wzór pierwszej tego ro­
dzaju tworzącej się placówce mu­
zealnej we Francji. (JB)

Fot. A. NAWROCKI

Dyrekcja i Rada Robotnicza 
Huty im. Lenina — Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od 6 kwietnia 1971 — zgod­
nie z uchwalą nr 168 KSR HiL — posiczególne jednostki | 
organizacyjne działalności eksploatacyjnej, pozaoperacyj- 
ncj i inwestycyjnej huty (piony, służby, zakłady i wy­
działy) dokonują

WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1970

W związku 2 powyższym — uprawnieni pracownicy hu­
ty. względnie upoważnione zainteresowane osoby — win­
ny sprawdzić listy nagród we właściwych jednostkach or­
ganizacyjnych huty.

Ostateczny termin zgłaszania reklamacij z tytułn na­
gród z ww funduszu zakładowego huty upływa 30 czerw­
ca br. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Nagrody nie podjęte w terminie do 31 grudnia 1971 zo­
staną przekazane na inne cele, przewidziane zgodnie z 
obowiązującym ..Regulaminem tworzenia i podziału fun- 

1 dusza zakładowezo Huty im. Lenina” wraz i uzupełnie- 
' niami i zmianami zawartymi w zatuierdzonvm prze? KSR 
I HiL aneksie nr 1 r dnia 3.4.1971 r., będącym załącznikiem 

do Uchwały nr 168 KSR.

Z PIERWSZOMAJOWEGO ŚWIĘTA

Dla przedstawici«1i władz — serdeczne uściski dłoni i... hu­
tnicze kapelusze. Miły i tradycyjny już upominek od załogi 

kombinatu. Idą hutnicy wraz z rodzinami.
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Pierwsze miejsce we współzawodnictwie

Sztandar MPC i ZGH na własność

Wydział 
dobrej roboty
Już po raz trzeci z kolei załoga Wydziału 

Rur Zgrzewanych zajęła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie R" sterstwa Prze­
mysłu Ciężkiego i Zarządu wnego Hutni­
ków — zdobywając na własność ufundowany 
przez nie sztandar.

Co się składa na tak dobrą pracę załogi, 
na to, że tak doskonale realizuje swe zada­
nia produkcyjne? Rozmawiając z pracowni­
kami P-63 dostrzega się ich pełną świado­
mość tego co robią. A jeżeli robią, to chcą 
robić dobrze. Ot to jest nasza tajemnica — 
mówią. Po prostu dobra robota. To fakt, ale 
nie tylko to.. Wszyscy podnoszą swoje kwa­
lifikacje. Rok rocznie organizuje się kursy 
na tytuł robotnika kwalifikowanego i mis­
trza w zawodzie..Ten system podnoszenia 
kwalifikacji łączy się z prawidłowo stosowa­
ną polityką awansu. Każdy kto ukończy kurs 
ma pewność, że awansuje na wyższe stano­
wisko. Dzięki temu wydz'iał jest samowys­
tarczalny. Nie „importuje” fachowców z in­
nych zakładów. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że cały średni dozór stanowią pra­
cownicy tego wydziału.

Przykładem robotnika, który od początku 
związał się z Wydziałem Rur Zgrzewanych i 
który stale podnosi swoje kwalifikacje jest 
tow. Mieczysław Piątkowski. W 1960 roku

rozpoczął pracę jako hakowy, następnie u- 
kończył szkolenie i został operatorem urzą­
dzeń produkcyjnych. Tytuł robotnika kwali­
fikowanego i mistrza w zawodzie, to dalsze 
szczeble jego kariery zawodowej. Wszystko 
podbudowane solidną nauką. W ostatnich la­
tach odbył szkolenie na Śląsku i w chwili 
obecnej pracuje jako pierwszy ocynkowacz.

Takich pracowników jak tow. Piątkowski 
jest wielu. Dzięki wysokiemu poziomowi za­
wodowemu załogi utrzymania ruchu oraz 
technologów, produkcja została szybko opa­
nowana. Dla przykładu podajmy, że wskaźnik 
rur nieszczelnych został obniżony z 2,4 proc, 
w roku ubiegłym do 0.4 proc, w ciągu czterech 
miesięcy roku bieżącego. Ostatnie dni charak­
teryzują się dalszym obniżeniem tego wskaź­
nika.

Pełna świadomość i mobilizacja załogi
Poważny wkład w dobrą pracę wydziału 

ma terminowa realizacja postępu technicz­
nego i wniosków racjonalizatorskich. Z waż­
niejszych zadań tego postępu należy wy­
mienić wprowadzenie zmiany systemu 
zgrzewania rur — z oporowego na indukcyj­
ny prądami wysokiej częstotliwości. Zmiana 
ta wpłynęła na podniesienie jakości produk­
cji rur. Miernikiem tego jest obniżenie wska­
źnika rur nieszczelnych oraz poprawa u- 
zysku.

Podniosła się również kultura pracy po­
przez wyelimiowanie śrutowania taśmy. Ta 
sprawa była czułym punkiem załogi ze 
względu na duże zagrożenie bhp. Dzięki 
wprowadzeniu nowego sposobu zgrzewania 
wyeliminowano rozrzut śrutu i zapylenie. 
Poważnie obniżyły się koszty produkcji jako, 
że I kg śrutu kosztuje 15 złotych, a wydział 
rocznie zużywał go aż 200 ton.

(Dokończenie na str. 4)

Racjonalizacja czy wyłudzanie pieniędzy?
W Artykule pt.: „Szanujmy 

wspólny czas i wysiłek" podaliś­
my przykłady projektów raciona. 
lizatorskich, które Po ich zaopi­
niowaniu i rozpatrzeniu przez 
Główną Komisję Wynalazczości 
HiL zostały odrzucone Jako nie 
posiadające cech nowości. Dzi­
siaj podajemy dalsze przykłady.

Zgłoszenie nr 3 (HW> 70 pt. 
„Zwiększenie wykorzystania wal­
ców przez zwiększenie średnicy 
walców roboczych i oporowych". 
Autor — mgr inż. Andrzej Wy­
socki. Istotą projektu jest lepsze 
wykorzystanie walców roboczych 
i oporowych przez zwiększenie 
maksymalnych średnic walców o 
10 mm.

Projekt uzyskał negatywną o- 
pinię kierownika P-«S, w której 
w szczególności wskazał on na 
brak cech nowości tego rozwiąza­
nia. Również Główny Walcownik 
Walcowni Gorących wskazał, że 
tego typu projekty byty Już wi . 
lokrotnie zgłaszane w poprzed­
nich latach i obecnie trudno do­
patrywać się wkładu pracy twór­
czej i cech nowości wymaganych 
od rozwiązań składanych w 
mach projektów 
skich.

Ostatecznie w/w 
rozpatrzony przez
misję Wynalazczości HiL, 
projekt wg zgłoszenia 
zawnioskowala odrzucić jako nie 
posiadający cech nowości. Wnio­
sek GKW został zatwierdzo­
ny przez Dyrektora Technicznego 
HiL.

Zgloszenie nr 57(HW)?e pt. 
„Drążenie otworów w osi walców 
oporowych w celu wyeliminowa­
nia złamań“. Autorzy — inż. To­
masz Bon*k, inż. Jan Siemieniec, 
mgr in. Stanisław Gubemiak, Al­
bin Pacewlcz.

Autorzy proponują przed wpro­
wadzeniem do eksploatacji wal­
ców znajdujących się w magazy­
nie wykonanie otworu średnicy 
lóO mm w osi głównej walca ce­
lem usunięcia naprężeń własnych 
znajdujących się w tym miejscu 
walca oraz odśrodkowego smaro­
wania łożysk czopów. Trzech z 
wymienionych wyżej autorów 
złożyło nawet oświadczenie, że 11- 
jete w zgłoszeniu rozwiązanie 
stanowi nową myśl twórczą i nie 
jest zbieżne ze znanymi im roz­
wiązaniami.

Tymczasem już w pierwszej o- 
plnii do tego projektu Główny 
Mechanik HiL stwierdził, że otwo­
ry w osi walców nie są rozwią-

zanlem nowym 1 są powszechnie 
wykonywane w walcach i rol­
kach. Również otwory smarow­
nicze nie są w HiL nowością, 
gdyż zostały one wprowadzone 
po zrealizowaniu projektu racjo, 
nalizatorskiego nr 2<P«1>S4 do któ­
rego w r. la.4 opracowano doku­
mentacje techniczną.

Wobec negatywnej opinii TM 
zagadnienie nowości tego rozwią. 
zania było przedmiotem posiedze­
nia Głównej Komisji Wynalaz­
czości HiL, która za wnioskowała 
odrzucenie projektu, a następnie 
wniosek ten został zatwierdzony 
przez DT.

Na podstawie wyżej opisanych 
przykładów nasuwa się pytanie, 
czy dozór inżynieryjno-technicz­
ny tak dalece nie zna zagadnień 
technicznych bądź co bądź z dzie­
dziny techniki, z którą się na co- 
dzień winien spotykać?

A. TEOCHARIS

ra-
racjonalizat or­

projekt costal 
Główną Ko- 

która 
J(HW)-0

Tt.ieZbyt często piszemy o Wydztate Transportu samo­
sy chodowego. z czego możnahy wnioskować, że praca w 

<V-96 przebiega bezproblemowo. Gdzie jednak brak kło­
potów, konfliktów, mankamentów?

Jest wiele spraw spornych, denerwujących, drażliwych. 
Mówią o nich kierowcy na zebraniach ogólnych i partyj­
nych. Nie można powiedzieć, aby tych głosów nie brano pod 
uwagę, a jednak niektóre ........................
alizację.

DLA WYGODY 
UŻYTKOWNIKÓW 
I OSZCZĘDNOŚCI 

ZŁOTÓWEK
Na podstawie długoletniej 

praktyki załogi wydziału, jej 
głosów w różnego rodzaju dy­
skusjach, wnikliwej analizy i 
obserwacji istniejącego w 
W-96 stanu — egzekutywa 
POP opracowała ciekawy, 
chociaż pozornie nieco szoku­
jący wniosek. Mówi on o tym, 
aby zlikwidować 17 wozów z 
rejestracją zewnętrzną, a w 
to miejsce wprowadzić płatny 
przez hutę limit kilometrów
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W 1 MAJOWYM POCHODZIE

wnioski dość długo czekają na re-

dla samochodów prywatnych
— do załatwiania spraw służ­
bowych. Tego rodzaju prakty­
ka zgodna jest z zarządzeniem 
Prezesa Rady Ministrów, a 
ponadto przyniosłaby hucie — 
wyliczono to dość dokładnie
— ok. 1,5 min złotych oszczęd­
ności rocznie. A więc — gra 
warta świeczki, zwłaszcza, że 
realizacja wniosku przyniosła­
by jeszcze jedną korzyść: kie­
rowców można by przerzucić 
na wozy ciężarowe, dla któ­
rych permanentnie brak jest 
etatów.

Druga część wniosku doty-

7nny był tego roku 1 Maja niż zwykle. Nie tylko dlate­
go. ze zawiodła nieco wiosenna aura, która skąpo obda­
rzyła nas zielenią drzew i barwami kwiatów. Inny był 

przede wszystkim klimat, inny był nastrój manifestują­
cych ludzi.

Sam pochód trwał chyba krócej niż w innych latach, skrom­
niejsze też były dekoracje. Za to cechą charakterystyczną 
1 Maja 71, były bez wątpienia optymizm i zadowolenie 
malujące się na twarzach ludzi. Zacieśnienie więzi między 
kierownictwem, a całym narodem, odprężenie, szczera chęć 
pomocy — wszystko to dosłownie przebijało zarówno 
z defilujących kolumn, jak i z niesionych transparentów.

Takie uchwyciłem różnice. A poza tym pochód ulicami 
Krakowa byl udany, barwny i swobodny. Doskonale prezen­
towali się hutnicy. Choć nie szli w wojskowym ordynku, w 
ściśle wyrównanych szeregach (zawsze byłem przeciwnikiem 
takiego ..szyku") wyglądali wśród innych kolumn znakomicie. 
Jakże milo i sympatycznie wypadl moment obdarowania 
przez hutników gospodarzy miasta kapeluszami stalowniczy­
mi. Cieszyło nas podkreślenie rangi kombinatu przez zwy­
kły fakt, że obok towarzysza KLASY — I sekretarza KW. 
widzieliśmy na trybunie honorowej I sekretarza KF, tow. 
JÓZEFA NOWOTNEGO.

Ko.lumna huty, to bez przesady młodość, kolor i werwa. 
Dobrze były też dobrane elementy dekoracyjne: skromne, bez 
przeładowania, a jednak czytelne, wiele mówiące o pracy na­
szej załogi. Stanowiły syntetyczny przegląd dorobku 
krakowskich hutników.

A, że było to zrobione ze smakiem i estetycznie, załoga hu­
ty wraz z rodzinami uzyskała podczas 1-Majowej manifesta­
cji burzliwą owację zgromadzonych na trasie pochodu ludzi.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

Kłopoty na czterech kółkach

Samochodowe anomalia
samochodów osobowych, 

wy-
czy
będących w dyspozycji 
działów — bez kierowców z 
W-96. „Syrenki” po krótkim 

przedsta- 
rozpaczy. 
(niezawo- 
często, o

„Syrenki" 
okresie eksploatacji 
wiają obraz nędzy i 
Wiadomo: kierowcy 
dowi) zmieniają się 
wozy nie dbają (a bo to mo­
je?), z kolei pociąga to częste 
remonty i cała sprawa jest 
zupełnie nieopłacalna. Wobec 
tego wniosek zdąża do likwi­
dacji 50 proc, tego rodzaju 
wozów z rejestracją wewnę­
trzną oraz równoczesnego 
zwiększenia częstotliwości wo­
zów kursowych (autobusów) 
między wydziałami.

Rzecz w tym, aby obydwa 
wnioski doczekały się rychłej 
realizacji. Są bowiem najzu­
pełniej słuszne, korzystne dla 
huty i dla użytkowników. A 
generalnie chodzi o to, aby 
istniejący tabor samochodowy 
był wreszcie należycie wyko­
rzystany, co obecnie niestety 
nie idzie w parze z jego go­
towością techniczną.

wę — pod kątem istotnych po­
trzeb i rachunku ekonomicz­
nego.

WYWROTKA — Z KWITEM 
MAGAZYNU 
właściwie bardziej 
do pisma satyrycz- 
w „Głosie” nie za- 
niej napisać. Tym 

tylko

Dzień Zwycięstwa
we wspomnieniach 

naszych zbowidowców

do tyczący tego 
z pamięci, 
pozostanie 

Szczególnie 
żołnie-

SETKI TYSIĘCY 
ZŁOTYCH PŁACIMY ZA- 

TAKSÓWKI
Utarła się w hucie, zresztą 

w pełni usankcjonowana, za­
legalizowana praktyka, że 
pracownicy DI mogą pra­
wie dowolnie korzystać z 
przejazdów taksówkami — 
oczywiście w sprawach służ­
bowych — za co nasza 
huta płaci ciężkie pieniądze. 
W ub. roku należność za te 
usługi wyniosła prawie 600 
■ys. złotych. Po co to jest >o- 
rzebne, jeżeli równocześnie 

W-96 dysponuje niewykorzy­
stywanymi w pełni 30 wozami 
osobowymi z rejestracją ze- 
wnetrzą? A może mamy za 
dużo pieniędzy i nie wiemy, 
na co je wydawać? Myślę, że 
dyrekcja HiL powinna pono­
wnie przeanalizować tę spra-

DO
Sprawa 

nadaje się 
nego, ale i 
szkodzi o 
bardziej, że jest nie 
śmieszna, ale i denerwująca, 
oburzająca zarazem.

Wydział W-41 ciągle narze­
ka na brak wywrotek do 
przewozu żużla. Na pewno jest 

' ich brak i na to na razie ra­
dy nie ma. Ale dlaczego tenże 
wydział sam uszczupla liczbę 
przesłanych do jego dyspozy­
cji wywrotek, to już dopraw­
dy trudno zrozumieć. Zdarza 
się i to dość często, że do 12- 
tonowej wywrotki wsiada je­
den pracownik i każę się wo­
zić po kombinacie w sprawach 
administracvjnych — np. z 
kwitami RW do magazynu. 
Te dziwne' wojaże trwają 
przeważnie całymi godzinami.

Równocześnie w W-41 znaj­
duje się do dyspozycji kiero­
wnictwa b. mało wykorzysty­
wana „warszawa”. Gdyby 
przynajmniej była też wozem 
12-tonowym. mogła by w mię­
dzyczasie zwozić żużel... Oka­
zuje się, że bezmyślność i bez­
troska ludzi nie ma granic. 
Dlaczego jednak tego rodzaju 
fakty są tolerowane, otoczone 
jest na razie mgłą tajemnicy.

SPRAWY ROŻNE
Jeżeli „różne”, to wcale nie 

znaczy, że mniej ważne. Wy- 
r leńmy je w telegraficznym 
skrócie.
♦ W-96 apeluje do użytkow­

ników. aby starali sie o lepsze 
wykorzystanie taboru cięża­
rowego. czyli ładowności wo­
zów. Ośmiotonowym samocho­
dem raczej nie należy wozić 

(Dokończenie na str. 5)

Od tamtego pamiętnego 
dnia minęło już 26 lat. 
Nic jednak nie zatarło 
jego wizerunku. 9 maja 1945 

roku. Dzień Zwycięstwa, ko­
niec wojny i koniec kilkulet­
nich krwawych zmagań. Ża­
den szczegół
dnia nie uchodzi 
mam wrażenie, że 
w niej na zawsze, 
w odniesieniu do 
r z y, ludzi walczących na róż­
nych frontach i w różnych 
formacjach o jeden cel. o Pol­
skę.

Jaki bvł ten Dzień Zwycię­
stwa 1945 roku? Jak przeży­
wali go Zbowidowcy huty? 
Gdzie wówczas byli i co ro­
bili, niejednokrotnie z dala 
od kraju i swvch najbliższych? 
Oto kilka wspomnień pracow­
ników HiL.

PAWEŁ KURYŁO — dziś 
ślusarz utrzymania ruchu w 
Walcowniach Wstępnych, wte­
dy — st. sierżant. dowódca 
drużyny moździerzy w Dy­
wizji Kościuszkowskiej.

— 9 maja staliśmy blisko 
Berlina na odpoczynku. Było 
już po walkach. czekaliśmy 
lada godzina na wiadomość o 
kapitulacji hitlerowskich Nie­
miec i końcu wojny. Pamię­
tam. byłem wtedy na polu: z 
głośników rąfiiowych usłysza­
łem upragniona wiadomość. 
Szaleliśmy z radości. Całowa­
liśmy sie. a niejeden z nas 
Kościuszkowców i łzę uronił. 
A więc, to już koniec!

Do domu nie wróciłem jed­
nak prędko. Jeszcze parę lat 
nosiło sie mundur. Nie przy­
puszczałem. że trafię w koń­
cu do huty.

MIECZYSŁAW KI.ORYGA 
— wieloletni pracownik huty, 
dziś już na zasłużonym od­
poczynku. Wtedy 9 maia 1945 
roku był daleko od kraju, we 
Francji.

— Pełniłem funkcję sekre­
tarza okręgu sekcji polskiej 
Komunistycznej Partii Francji 
w miejscowości Mont Lucan 
w dep. Allier. Działałem wów­
czas nielegalnie. Pamiętam o- 
gromną radość jaka ogarnęła 
nas na wiadomość o zwycię­
stwie. Szaleliśmy z radości, 
zarówno my Polacy śak i Fran­
cuzi. Tego samego dnia urzą­
dziliśmy — wspólnie z Orga­
nizacją Pomocy Oiczużnie — 
wielki wiec Polaków. Manife­
stowaliśmy. Ludzie całowali

się na ulicy, składali sobie ży­
czenia. Nastroju, jaki wtedy 
panował, nie da się zapom­
nieć. To było coś niepowta­
rzalnego.

TADEUSZ SZWACZEK — 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL.

— Dzień Zwycięstwa zastał 
mnie w domu rodzinnym w 
Kielcach. Tylko co przyje­
chałem z Berlina, via Poznań, 
Warszawę. Częstochowę. Do 
stolicy Niemiec zostałem wy­
wieziony na przymusowe ro­
boty. Pracowałem w komuni­
kacji miejskiej. A w Kielcach 
9 maja cala ludność wyległa 
na ulice. Wiwatowi--o, strze-

lano powietrze, miast
przemierzały pochody. grały 
wojskowe orkiestry. To bylr. 
żywiołowa, prawdziwa radość

Przed wywiezieniem do Nie­
miec byłem w partyzantce ’i 
Górach Świętokrzyskich. Ro­
biliśmy co się dało, aby przy­
bliżyć dzień zwycięstwa.

ZYGMUNT JAKUBOWSKI
— I ślusarz urządzeń elektro 
nicznyeh w Walcowni Zimn“: 
Blach, radnv -RN m. Krakowa 
To dziś, a wtedv. w 1945 roku
— partyzant oddziału BCh 
walczącego na ziemi proszo 
wickiei.

— Byłem wtedy wraz z in­
nymi partyzantami na zebro 
niu komórki PPR w Wawrzeń- 
czycach koło Brzeska Nowego 
Zaproszono nas na ayskusję o 
reformie rolnej. 1 wtedy przy­
niósł ktoś wiadomość z dzien­
nika radiowego o zwycięstwie. 
Rzecz jasna, zebrania już nie 
dokończyliśmy. Wybiegliśmy 
na ulicę, szczęśliwi. wprost 
pijani radością. Wiwatowali 

(Dokończenie na str. 41
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Dziś do nas należy cała szerokość jezdni. Jedyny w rokn, niepowtarzalny nastrój ma­
jowego święta—

Na trasie pochodu — pracownicy Wydziału Wlewnic I leli pociechy. 
Zdjęcia: ST. GAWLIŃSKI
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Gościliśmy w HiL 
zagraniczne delegacje związkowe

W poniedziałek 3 bm. od­
wiedziły naszą hutę delegacje 
związkowe z 16 krajów świata, 
uczestniczące w Polsce w ob­
chodach Święta Pracy. Wspo­
mnę tylko, że wśród naszvch 
miłych gości byli m. in.: Ma- 
hcndra Sen — sekretarz Świa­
towej Federacji Zw. Zawodo­
wych, Olga Siergiejewna O- 
nufriewa — Bohater Pracy 
Socjalistycznej z Kijowa, Dao- 
Hai Long — przedstawicielka 
walczącego Południowego Wie­
tnamu. Delegacjom tym towa­
rzyszyli tow. Ryszard Pospic- 
szyński — sekretarz CRZZ i 
niedawno wybrany nowy prze­
wodniczący WKZZ w Krako­
wie tow. Henryk Michalski.

Uczestnik Powstań Śląskich
Mgr JÓZEF BU­

GAJSKI, długo­
letni pracownik 
huty należy do 
nielicznej już 
dziś grupy po­
wstańców śląs­
kich. Jako 14-let- 
n! chłopiec brat 
udział w Polskiej 
Organizacji Woj­
skowej (rok 1918).

sposobił się do rozprawy z zabor­
cami. W 1920 roku pełnił sł iżbę 
w V Baonie 201 pp. Jako ochot­
nik dostarczał przez rzekę Przem- 
szę broń i amunicje powstańcom 
śląskim w okresie II Powstania. 
Bral też udział w przerzucie 
„spalonych" uczestników powsta­
nia i działaczy plebiscytowych.

Wybuchło III Powstanie Śląskie, 
którego 50 rocznicę właśnie obcho­
dzimy. Józef Bugajski znów jest 
na zachodnim pograniczu. Organi­
zuje grupę harcerską z Krakowa, 
walczy o przyłączenie Górnego 
Śląska do Macierzy. Jest dowóO- 
eą oddziału wywiadowczego, a na­
stępnie kapralem 7 Pułku Po­
wstańczego dowodzonego przez 
Stanisława Mastalerza. Walczy m. 
In. pod Górą św. Anny. Stawęrl- 
eaml, Kędzierzynem i Łabędami k. 
Gliwic.

Po ukończeniu studiów ekono­
micznych 1 pedagogicznych pracu­
je przez wiele lat w Instytucjach

.iiimiiii itini imiiiii iiniiiiuiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini!iŚwięto
Wiele wzruszeń i radości 

przeżyły ostatnio zuchy ze 
szkoły podstawowej nr 81. 
Przyczyną tego było wydarze­
nie nielada: drużyna „Weso­
łe Iskierki” — otrzymała swój 
pierwszy proporzec!

Wręczenia proporca — u- 
fundowanjgo i wykonanego 
przez jedną z matek — Hen­
rykę Jaszczuk — dokonano w

I.arcerskim zwyczajem, zuchy obsiadły ognisko — zasłucha­
ne, zapatrzone.»

Podczas spotkania z akty­
wem związkowym huty pro­
blematykę pracy związkowej 
w kombinacie przedstawił 
przew. RZK tow. Antoni Dał­
kowski, a o historii naszego 
zakładu i o jego wynikach- 
produkcyjnych mówił dyrektor 
ekonomiczny HiL tow. Stani­
sław Suchoński. Spotkanie za­
kończyło się wymianą upomin­
ków.

Mili goście hutników zwie­
dzili następnie kombinat. Obok 
wydziałów produkcyjnych o- 
bejrzeli również na własną 
prośbę stołówki w paru wy­
działach oraz placówki prze­
mysłowej służby zdrowia, (jd)

ubezpieczeniowych, w okresie o- 
kupacjl hitlerowskiej przebywa w 
Warszawie, angażuje sie w dzia­
łalność konspiracyjną. W czasie 
Powstania wpada w ręce Niemców, 
szczęśliwie jednak ucieka z kon­
woju.

Następują pionierskie tata pracy 
na Ziemiach Odzyskanych. Znowu 
działalność społeczna, znowu wzo­
rowe wypełnianie obowiązków, za 
co udekorowany został Złotym 
Krzyżem Zasługi. Byt radnym 
MRN w .Słupsku, działaczem, mło­
dzieżowego ruchu.

Kolejny etap żyda mgr J. Bu­
gajskiego, to 15 lat pracy w Hucie 
im. Lenina na odcinku gospodarki 
materiałowej. Pracując uczył w 
ZSZ. Działał aktywnie w związ­
kach zawodowych, był m. in. prze­
wodniczącym Rady Zakładowej 
DN. Współorganizował pracowni­
czą kasą pośmiertną w HIL. dzia­
łał i działa całym sercem w 
ZBoWiD (jest sekfbtarzem ZF 
ZBoWiD i kustoszen} nas-ego mu­
zeum czynu zbrojnego pracowni­
ków HiL). Odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

A własne, osobiste zamiłowania 
powstańca śląskiego? Na odpoczy­
nek nie ma za wiele czasu. Po­
chłania go praca w ZBoWiD. Każ­
dą wolną chwilę poświęca synowi, 
który również pracuje w H L 1... 
wycieczkom. To pozostałość po 
harcerskich czasach. (jd)zuchów
czasie okolicznościowej zbiór­
ki, przy watrze.

Z tej okazji odbyły się rów­
nież występy artystyczne — 
recytacje wierszy, śpiewy, in­
scenizacje „Przygód gąski” i 
„Agata nogą zamiata” — w 
wykonaniu zuchów i ich kla­
sowych kolegów. Imprezę 
przygotowała i prowadziła 
wychowawczyni klasy Ha — 
p. Irena Sańko. (Okt.)

Obradujący w ostatnim o- 
kresie Walny Zjazd Od­
działu SITPH odbywa! 

się w szczególnym okresie, 
który charakteryzuje się wzmo­
żoną działalnością organiza- 
cyjno-gospodarczą w naszym 
kraju. Rola inżynierów i tech­
ników nabiera szczególnego 
znaczenia bowiem kadra tech­

Dla dobra huty
niczna ma do spełnienia ■ w 
tych warunkach poważne za­
dania.

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Hutni. 
czego w naszym kombinacie 
liczy ponad 1600 członków w 
tym 788 inżynierów, 744 tech­
ników oraz 79 członków in­
nych branż. Zorganizowani są 
oni w 22 kołach na terenie hu­
ty. W porównaniu z rokiem 
1968 nastąpił wzrost o ok. 30 
proc.

SITPH w swej działalności
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Wydział dobrej roboty
(Dalszy ciąg ze str. 3)

Od współzawodnictwa do konkursu 
DORO

Dużą rolę odgrywa współzawodnictwo 
pracy. Każdego miesiąca następuje podsu­
mowanie wyników pracy poszczególnych 
zmian. Wyniki te są podawane na zebraniach 
załogi. Trzeba przyznać, że są one żywo ko­
mentowane przez p-acowników. którzy wie­
dzą kto pracuje dobrze oraz kto „puścił" 
produkcję z brakami.

Poważną zaletą tego współzawodnictwa 
jest fakt stałej aktualizacji i zaostrzania 
kryteriów.

W chwili obecnej główny nacisk kładzie 
się na jakość produkcji.

Wydział P-63 przeszedł wszystkie formy 
współzawodnictwa. W 1969 jako jeden z pier­
wszych wydziałów produkcyjnych Huty im. 
Lenina uzyskał tytuł — Wydziału Pracy So­
cjalistycznej. Również pierwszą w hutnic­
twie Zmiana Pracy Socjalistycznej — zosta­
ła zmiana „C” z P-63. Można śmiało powie­
dzieć. że każdy z pracowników wydziału ma 
„we krwi” współzawodnictwo pracy. Chyba 
dlatego w roku ub-ogłym wydział przystąpił 
do konkursu DORO.

W tym konkufsić głównym kryterium ja­
kie obowiązuje bez wyjątku wszystkich, jest 
sprawa jakości produkcji. Wyniki tych kilku 
miesięcy uczestniczenia w konkursie sa bar­
dzo dobre. Poważnie wzrósł eksport. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym nastąpił jceo 
wzrost o ok. 6 razv. Bez poprawy jakości 
nie byłoby to możliwe.

Zobowiązanie załogi — 5 tys. ton rur
Fala dyskusji jaka przetoczyła się przez 

nasz kraj nie ominęła również wydziału 
P-63. Dokładnie analizowano co można po­
prawić. gdzie tkwią rezerwy. Efektem tego 
jest podjęcie przez załogę wydziału nowych.

niezwykle cennych zobowiązań. Poza przy­
jęciem poważnych zadań produkcyjnych po­
nad plan, pracownicy zobowiązali się wyko­
nać dodatkowo 5 tys. ton rur.

Wiele z zobowiązań podejmowanych przez 
poszczególne zmiany jest już zrealizowa­
nych. Mówi tow. Leon Bratek ze zmiany „C”. 
Podejmowaliśmy czyny produkcyjne, z któ­
rych załoga wywiązała się należycie. Nie tyl­
ko je wykona’iśmy. ale nawet przekroczył ś- 
my. Część załogi pracowała przy zwiększe­
niu uzysku na rurach wybrakowanych w 
czasie wolnym od pracy. Poświęcając na to 
swój czas przeznaczony na odpoczynek.

Obok zobowiązań produkcyjnych załoga 
P-63 podjęła zobowiązania oszczędnościowe 
oraz kulturalno-oświatowe organizując sze­
reg imprez kulturalnych I turystycznych.

TSk ważne wydarzenie jakim jest zdoby­
cie sztandaru MPC i ZZH jest okazją do 
wskazania pracowników, którzy mają w tym 
największy udział. Ale z tym były poważne 
trudności. Bo każdy pracuje dobrze. Łatwiej 
było wytypować zmiany. Są to zmiany C i 
D. One najbardziej wyróżniły się we współ­
zawodnictwie.

Postęp techniczny i racjonalizacja

A najlepsi pracownicy? Po długim namy­
śle kierownictwo polityczno-gospodarcze wy­
działu podaje mi nazwiska: Henryk Dudziń­
ski — mistrz ciągu rurowego Bolesław Rut­
kowski — operator, Roman Węgrzyn — ope­
rator zgrzewarki, Kazimierz Świst — mistrz, 
Jan Sendor — operator walcarki. Kazimierz 
Król — brygadzista, Augustvn Dudek i Wła­
dysław Ligęza — mistrzowie utrzymania ru­
chu.

Oni wspólnie ze swymi kolegami z wy­
działu pracuja bardzo dobrze i rytmicznie 
przyczyniają się do uzyskania tak znakomi­
tych rezultatów. Ambicją wszystkich jest 
zdobycie nowego sztandaru na własność. 
Miejsca w świetlicy — gdzi” wisi już zdoby­
ty — jest jeszcze dużo. Starczy na kilka 
sztandarów.

W. KACZMARSKI

Podobnie jak w latach ubie­
głych tak i w roku 1970 załoga 

huty podjęła szereg bardzo cen­
nych zobowiązań produkcyjnych, 
oszczędnościowych 1 czynów spo­
łecznych. Ich realizacja w waż­
niejszych kryteriach przedstawia 
się następująco:

W zakresie produkcji szczegól­
ne osiągnięcia wykazały załogi:

Wydziału Rur Zgrzewanych 
gdzie wyprodukowano ponad plan 
roczny 1.4 tys. t. rur ocynkowanych 
w gat. TWT 2 i 2,8 tys. ton rur 
czarnych.

Walcowni Zgniatacz gdzie po­
nadplanowa produkcja wyniosła 
9.9 tys. t, kęsisk, Walcowni Gorą­
cej Blach gdzie dodatkowo wy­
produkowano 11.2 tys. t wyrobów 
gorącowalcowanych i Walcowni 
Slabing gdzie ponad plan roczny 
wyprodukowano 51,2 tys. t sla­
bów.

Również pozostałe wydziały jak 
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Oto centralny punkt uroczystości. Pan! Irena Sańko wrę­
cza zuchom nroDorzec.

fot. O. IIUTNICKI

prowadzi odczyty, organizuje 
wycieczki naukowo-technicz­
ne, konferencje i narady bran­
żowe oraz spotkania z odbior­
cami wyrobów huty.

Nową formą pracy jaka zo. 
stała zapoczątkowana w roku 
ubiegłym jest organizowanie 
przez Zarzad Oddziału kur­
sów podwyższających kwalifi­

kacje zawodowe. Rocznie or­
ganizuje się ok. 5—6 kursów 
na których wykładowcami są 
członkowie Stowarzyszenia. 
Wespół z OR NOT i' KTiR, 
Stowarzyszenie współpracuje 
w dziedzinie rozwoju ruchu 
wynalazczego.

Te krótkie uwagi jakie po- 
dajemy po Zjeżdzie SITPH 
świadczą o bogatej i różnorod­
nej działalności, którą prowa­
dzi Stowarzyszenie. Dla dobra 
całego przemysłu hutniczego, 
dla dobra Huty im. Lenina.

Jakie wyniki osiągnęliśmy 
we współzawodnictwie pracy 

w ubiegłym roku?
Aglnmernwnią (306,3 tys. t). Wiel­
kie Piece (221,9 tys. t). Stalownia 
Konwertorowa (154.0 tys. t). Wy­
dział Mechaniczno-Konstrukcyjny. 
Odlewnie i inne mimo bardzo 
ciężkich warunków produkcyj­
nych zobowiązania swoje wyko­
nały w 100 proc., a niektóre z 
nich nawet z dużą nadwyżką.

Również w zak-esie zobowiązań 
typu oszczędnościowego załoga 
nasza na podjętych 52.095.7 tys. zł

Dzień Zwycięstwa
(Dalszy ciąg ze sir. 3) 

śmy, śpiewaliśmy. Cala wili 
szalała. Takiego jak ten jeden 
dzień, nie pamiętani.

A jak trafiłem do party­
zantki? To długa histor.a i 
zupełnie nietypowa. W skió- 
cie: dostałem się do obó/.u
pracy w Austrii — Marie Lan- 
zendorf. Zwiałem jednak 
Niemcom i przez rzekę Mo­
rawę dostałem sie na Słowa­
cję. Walczyłem tutaj w od­
dziale partyzanckim „Sw‘t”. 
Potem bvł niestety jeszcze raz 
obóz. Płaszów. Ucieczka z 
transportu w drodze do By­
tomia. I partyzantka, jak raz 
na terenach niemalże dzisiej­
sze: Nowej Hutv.

ANTONI DAŁKOWSKI — 
przew. Rady Zakładowej HiL. 
przew. ZF ZBoWiD W 1945 
roku — ppor. 16 Kołobrzeskie­
go Pułku Piechoty.

— Dzień Zwycięstwa obcho­
dziłem w szpitalu polowym w 
Złotowie (Flatau), wśród '.in­
nych polskich i radzieckich

zrealizował« 295.314.1 tys. zł co 
stanowi 566.8 proc. Na to bardzo 
wysokie przekroczenie podjętych 
zobowiązań wpłynęły w zasadni­
czy sposób m. in. zobowiązania 
Stalowni MartenowskieJ, gdzie w 
ramach oszczędności materiałów 
zasadowych, żelazo-stopów oraz 
zmniejszenia ucieczek stali obni­
żono koszty produkcji o 5.070,4 tys. 
zł — Wielkich Pieców, których 
załoga obniżyła koszt 1 tony su­
rówki o średnio 45,11 zł. wypraco­
wała oszczędności 227.800.4 tys. zł, 
Wydział Rur Zgrzewanych, Walco­
wnia Slabing, Walcownia Zimna 
Blach, Wydziały Remontowe Głó­
wnego Mechanika i Głównego E- 
nergetyka.

w zakresie czynów społecznych 
— na podjęte ogółem w roku 488.9 
tvs. rbg. załoga nasza przepraco­
wała 585.6 tys. rbg. co stanowi 120.3 
proc. 1 zamyka się wartością 6.338.9 
tys. zł. W ramach realizacji tych 
czynów załoga wybudowała szereg 
pokoi śniadaniowych. wyremon­
towała systemem gospodarczym 
łaźnie 1 szatnie, uporządkowała 
tereny wokół wydziałów Itp.

Również na potrzeby dzielnicy 
załoga świadczyła wiele robocz.o- 
godr.in w konsekwencji czego do­
kończono budowy sztucznego lo­
dowiska, rozbudowano stndion 
sportowy KS ..Hutnik”, zbudowa­
no szereg ogródków jordanow­
skich, przeprowadzono drobne 
remonty szkól i przedszkoli. Roż- 

żolnierzy. Miałem ciężką kon­
tuzje °bu nóg. chodziłem o 
kulach. Tak się złożyło, że 
mnie właśnie przypadl za­
szczyt odczytania żołnierzom 
historycznego rozkazu o za­
kończeniu wojny i zwycięstwie 
sprzymierzonych.

Szpital mieścił sie w budyn­
ku szkolnym. Niemal wszyscy 
ranni wylegli na dziedziniec. 
Wielu ciężko rannych wynie­
siono na noszach. Zapanował 
niebywały entuzjazm. Rozkaz 
jakoś odczytałem, choć 'rud­
no mi było wydobyć glos z 
krtani. Personel szpitala wi­
watował wraz z nami. Cało­
waliśmy sie i ściskaliśmy so­
bie dłonie. Zał owiłem tylko, 
że nie mogę obchodzić tego 
dnia z kolegami, w jednostce. 
Dyli wtedy gdzieś nad Labą...

FELIKS BIAŁKOWSKI — 
pracownik Walcowni Drobnej 
i Drutu. W 1945 roku — pluto­
nowy podchorąży w Szkole 
Oficerskiej Piechoty WP.

— Byłem wtedy w Gryfi­
cach na Pomoru (Grcifen- 
berg), zdobywałem oficerskie 
szlify. Prawdę mówiąc byli­
śmy już przygotowani na wia­
domość o ostatecznej klęsce 
wi oga. Padl już Berlin, broni­
ły się jeszcze tylko niedobitki 
hitlerowskich oddziałów. Opór 
nie mógł trwać długo A jed­
nak wiadomość wprost oszo­
łomiła nas. O zwycięstwie do­
wiedzieliśmy się z rozkazu. 
Eksplozja radości. Szal. Pi­
sy pały się serie i pojedyncze 
strzały na wiwat.

Do polskiej armii wstąpiłem 
na terenie Wileńszczyzny. 
Walczyłem w 2 Dywizji Pie­
choty im. J. Dąbrowskiego, w 
4 Pu'ku Piechoty. Po zakoń­
czonych walkach na Wale Po­
morskim skierowano mnie do 
szkoły oficerskiej.

KAZIMIERZ SAWICKI — 
ślusarz utrzymania ruchu w 
Stalowni Martenowłk‘ej. Wów­
czas. w 1945 roku — ar-tylerzy- 
sta. żołnierz I Armii WP.

— Dzień Zwycięstwa zatrat 
mnie w jednostce tuz pod Ber­
linem. Rozgruwaiśmy włś- 
śnte mecz. Przyjechał oficer 
ze sztabu brygady. Natych­
miast rozniosła sir radosna 
wiadomość. Zwycięstwo! A 
żołnierze, jak to żołnierze. W 
piełńcśiyńt odruchu’ rziittli się 
do armat. Zaczęta sie kano­
nada na wiwat Zadudniły 
znów nasze haubice, świszcza­
ły w powietrzu odłamki. 
Wstyd mówić, ale paru na­
szych oberwało niirrt co nie­
co odłamkami spadającymi z 
Qóry.

Do wojska wstąpiłem na sa­
mym początku w Sumach. Z 
Kościuszkowską Dywizią prze­
szedłem cały iej sz’ak bojo­
wi.. poprzez Warszawę. Wal 
Pomorski, Odre i Berlin.

JERZY DANEK

poczęto budowę parku „Zielony 
Jar” na Wzgórzach Krzesławic- 
klch i kontynuowano budowę 
parku kultury 1 wypoczynki.

Na podstawie osiągniętych wy­
ników 'współzawodnictwa orag 
zgodnie z wsadami regulaminu — 
Rada Zakładowa Komb!na'u l Dy­
rekcja Naczelna HiL na wniosek 
Głównej Komisji Współzawodnic­
twa przyznała załogom poszcze­
gólnych wydziałów regulaminowe
— roczne nagrody, których wyso­
kość w poszczególnych grupach 
wydziałów przedstawia się nastę­
pująco: '

Grupa I — Wydziały podstawo­
we 743.800 zł. Grupa II — Wydzia­
ły pomocnicze 176.100 zł. Grupa*IH
— Wydziały usługowe 80.900 zł. 
Razem: 1.005.800 zł. Poza tym w 
grupie pierwszej załoga Wydziału 
Rur Zgrzewanych zdobyła I miej­
sce po traz trzeci, a tym samym 
na własność Sztandar Przechodni 
MPC i ZG 7.ZH za najlepsze wy­
niki w grupie wydziałów podsta­
wowych Huty im. Lenina.

Załodze Walcowni Zgniatacz na 
zajęcie II miejsca przyznano pro­
porzec przechodni, a załodze Wal­
cowni Slabing za zajęcie III miej­
sca przyznano puchar przechodni.

W grupie wydziałów pomocni­
czych przyznano I-sze miejsce i 
proprzec przechodni załodze Pio­
nu Głównego Energetyka, oraz 
załodze Wydziału Remontu Ma­
szyn I Urządzeń za uzyskane II-gie 
miejsce w grupie.

w grupie III-ciej za najlepsze 
wvn'ki przyznano I miejsce po 
raz trzeci, a tym samym na wła­
sność puchar przechodni załodze 
wydziału Projektowo-Konstruk- 
cvinego.

H. STELMACHOWSKA
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A jednak Nowa Huta
Mimo, że do końca Mis­

trzostw Szkół Średnich m. Kra­
kowa pozostało do rozegrania 
jeszcze kilka spotkań — już 
dziś możemy składać gratula­
cje uczniom XI Liceum Ogól­
nokształcącego z Nowej Hu- w

variai

wychowankowie 
Wiktora Kobędzy zajęli 
rozgrywkach zdecydowanie 
pierwsze miejsce. Również 
drugie i trzecie miejsce zaję­
ły szkoły z Nowej Huty. Dru­
gie — Technikum Hutniczo- 
Mechaniczne. a trzecie — XII 
Liceum Ogólnokształcące.

Jeszcze raz się okazało, że 
szkoły średnie naszej dzielni­
cy przewodzą całemu Krako­
wowi. Jest to dobrą zapowie­
dzią na najbliższe lata. Wyda- 
jc się bowiem, że wielu z tych 
młodych chłopców ma 
na zasilenie pierwszej 
ny Hutnika.

Zwycięstwo uczniów

szanse 
druży-

Z XI

Spotkanie z piłkarzami
We wtorek odbyło się spot­

kanie ligowej jedenastki Hut. 
nika z prezydium RZK. Udział 
wzięli również: sekretarz KF 
tcw. J. Węgiel i przew. RR 
tow. T. Szwaczek.

Podczas spotkania przew. 
RZK tow. A. Dałkowski po­
dziękował zawodnikom za ‘.rud 
i poświęcenie jakie wkładają 
w walce w ligowej batalii oraz 
życzył spełnienia marzeń 
wszystkich hutników — awan­
su do ekstraklasy.

Ze swej strony trener zespo­
łu — W. Gicrgiel oraz zawod­
nicy podzielili się uwagami o 
treningu i przygotowaniach do 
pczekujących ich spotkań. 
Wszyscy zapewniali, że dołożą 
wszelkich starań, aby nie za­
wieść zaufania swych zwolen­
ników oraz podziękowali dy­
rekcji i załodze za dotychcza. 
sowa nad nimi opiekę.

Jednocześnie wyrazili 
dziękowanie wszystkim 

. eom. którzy tak gorąco
grzeweja ich do walki podczas 
ligowych spotkań.

Siadem naszej krytyki

r»o- 
kibi- 

za-

W związku z krytyczną pu­
blikacją nadesłaną na konkurs 
„Możemy pracować lepiej”, a 
zamieszczona w nr 15 naszego 
pisma, otrzymaliśmy • obszerne 
wyjaśnienie, podpisane przez 
ppłk. poż. Tadeusza Zawistow­
skiego. Wynika z niego, że 
nasz korespondent miał rację, 
pisząc o niesprawnych gaśni­
cach. Czytamy o wielu no­
wych, krytycznych przykła­
dach. o braku nadzoru i po­
czucia odpowiedzialności ze 
strony kierownictwa remon­
tów. Pismo jest tak długie, że 
darujemy sobie przytaczanie 
szczegółów. Ogólnie rzecz bio- 
rąc. za niesprawne, nianadają- 
ce się do użytku gaśnice — 
pismo wini wydziały. Jest to 
jednak. naszym zdaniem, tyl­
ko częściowo Słuszne, ponie­
waż stała, srstematyczna kon­
trola sprzętu przeciwpożaro­
wego oraz jeeo konserwacja 
należy do Straży Pożarnej, 
czy też — jak podaje pismo — 
do Zakładu Urządzeń Pożarni­
czych. Gdyby ta kontrola i 
konserwacja były częstsze, 
bardziej systematyczne i prze­
prowadzane z pełną odpowie­
dzialnością za ochronę społe­
cznego mienia — na pewno 
przypadki niesprawnego sprzę­
tu zdarzałyby się jedynie spo­
radycznie, a więc bardzo rzad­
ko. Warto się nad 
nowić, w interesie 
i jej załogi.

W tym samym 
„Głosu“. w informacji 

tym zasta- 
całej huty

numerze
P-

LO było możliwe dzięki stwo­
rzeniu przez kierownictwo 
szkoły na ezele z dyr. mgr 
Józefem Buzałą właściwej 
atmosfery, przychylnej dla 
prawiania sportu.

Zwycięska drużyna grała 

u-

następującym skladz:e: 
Sańka (członek kadry naro­
dowej juniorów) — kapitan 
zespołu, .1. Socha, B. Zięba, 
P. Zięba. W. Erenhaldt, M. 
Brzeziński. M. Jeż, J. Nowi­
nek i J. Gawron.

Na zdjęciu: dyrektor szkeły 
mgr J. Buzała składa gratula­
cję zwycięskiemu zespołowi.

Hutnik czy Zawisza?
W dniu dzisiejszym na sta­

dionie bydgoskiego Zawiszy 
drużyna gospodarzy spotka się 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
z naszą rewelacją wiosny — 
Hutnikiem. Jaki będzie rezul­
tat spotkania? Dziś o wypo­
wiedzi typujące wynik meczu 
poprosiliśmy kilkunastu zawo­
dników pierwszego zespołu 
Hutnika. Oto ich typy.

MIKOŁAJ MUSIALIK — 
Nigdy nie typuje wyniku spot­
kania przed meczem. 1 tym ra­
zem nie odstąpię od swej za­
sady.

PIOTR ZĄBEK — Będzie 
remis. Ten jeden punkt bardzo 
nam sie przyda.

JÓZEF BON — Wygramy. 
Typuję, że będzie 2:1.

ZDZISŁAW KOWALCZYK 
— 2:1 dla nas.

JERZY KASALIK — Wygra­
my to spotkanie. Będzie 1:0 
dla nas.

RUDOLF SACHER — A ja 
typuje remis 0:0.

EUGENIUSZ HERMAN — 
Wynik snótkania nie będzie 
wysoki, ale mecz wygramy 1:0.

WŁADYSŁAW DROBNY — 
Ciężko będzie. 1:1 lub 2:1 dla 
naszego zespołu.

MAKSYMILIAN CZEN- 
CZEK — Zwyciężymy 2:1.

nieuporządkowa- 
przy Przedszkolu 
Hutniczym. Prze- 

Budownictwa

..Sztafeta niesportowa“. jej au­
tor pisał o 
nym terenie 
nr 104 w os. 
dsiębiorstwo
Miejskiego wyjaśnia:

..Uszkodzenia terenu przed­
szkola nastąpiły w związku z 
budowa obiektu nr 15 w ra­
mach dogęszczania zabudowy, 
w związku z czym należało 
wymienić kanał c. o. długości 
ok. 400 m w całkowicie zagos ­
podarowanym osiedlu. Przeciw 
takiej decyzji protestowaliśmy 
zdając sobie sprawę z jej ucią­
żliwości dla mieszkańców. Po 
zakończeniu robót we wrześ­
niu ub. r„ przystąpiono do u- 
porządkowania terenu i usu­
wania uszkodzeń, jednak ze 
względu na porę roku prace te. 
a w szczególności odtworzenie 
zieleni, malowanie ogrodzenia 
itp- nie mogły być wykonane. 
Do realizacji zaległych robót 
przystąpiono w kwietniu br. a 
zakończenie ich przewiduje sie 
do końca maia. Równocześnie 
zaznaczamy, że w czasie robót 
budowlanych nie uległy usz­
kodzeniu oni zniszczeniu urzą­
dzenia do gier- i zabaw, tak 
więc PRM nic poczuwa się do 
obowiązku ich naprawy".

Za wyjaśnienie dziękujemy, 
chociaż trudno sie z nim zgo­
dzić we wszystkich punktach. 
Naiważnieisze w tej chwili 
jest to. aby kolejny termin 
wykonania robót został dotrzy­
many. Czekają na to dzieci z 
przedszkola. jego personel i 
rodzice idr)

13. 5 br. 16.30 
Chorzów — KS 
warzyskie zawody w 
nożnej juniorów.

15. 5 br. godz. 16 — 
lekkoatletyczny, godz. 
OSZ HiL Złota Jesień zawody 
o mistrzostwo II ligi Sparta 
Katowice —Hutnik.

— KS Ruch 
Hutnik, to- 

pilce

Miting
16 —

Złota kielnia 
pozostała w hucie

W ubiegłym tygodniu rozegra­
ny został w Oświęcimiu turniej 
tenisa stołowego o „Złotą kieł- 
nię" Budowlanych. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, startowała 
w nich reprezentacja TKKF ZMS 
Huty im. Lenina, odnosząc sukces 
indywidualny. Zwycięzcą turnieju 
zoatał Jan Magdoń 
Chrapała. Obaj są 
Huty im. Lenina.

Na miejscach od 
fikowan: zostali Zenon Ilczuk 1 
Józef Partyka.

W zawodach brało udział M za­
wodników z województwa kra­
kowskiego. którzy zaprezentowali 
tenis na wysokim poziomie.

p.-zed Józerrm 
pracownikami

5 do « sklasy-

dla

sa-

EDWARD BIELEWICZ — 
Podobnie jak Musialik nie 
chce typować wyniku spotka­
nia. Aby nie zapeszyć!

JERZY ANKUS — 2:0 
naszego zespołu-

Jak widać z wypowiedzi 
mych zawodników) wszyscy li­
czą na potrzebne zespołowi 
punkty. Jedni typują zwycię­
stwo inni remis. Nikt nie my­
śli o porażce. A więc bądźmy 
dobrej myśli czekając na wy­
nik spotkania.

Pracowite dni siatkarzy

radziecka dru. 
przed Dynamo 

Berlin i Trakto-

Nie udało się siatkarzom 
Hutnika zdobyć po raz czwar. 
ty ..Pucharu Wyzwolenia". 
Turniej w Berlinie ukończyli 
na piątym miejscu zdobywa­
jąc 4 pkt.

Zwyciężyła 
żyna SASK 
Berlin, TSC 
rem Schwerin.

W tym samym czasie wice­
mistrzowie Polski juniorów w 
piłce siatkowej — siatkarze 
Hutnika przebywali w Toma­
szowie Maz. gdzie w spotka­
niach towarzyskich zmierzyli 
się z drużyną Ziemi Łódzkiej 
przygotowującą się do 
Spartakiady Młodzieży.

II

TURYŚC1 GÓRSCY 
SPOTYKAJĄ SIĘ 

NA MARKOWYCH 
SZCZAWINACH

23 
Tu-
lW sobotę i niedzielę 22 

bm. organizuje Komisja 
rystyki Górskiej Oddziału 
PTTK HiL III Zlot Turystów 
Górskich z metą przy schro­
nisku na Markowych Szcza­
winach pod Babią Górą. Dla 
uczestników zlotu przygoto­
wano kilka interesujących 
tras. Wiodą one przez najpięk­
niejsze partie Babiogórskiego 
Parku Narodowego. Jedna z 
tras pomyślana została jako

Nowej

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział 
w Krakowie zawiadamia, że z dniem 1. V. 
uruchomił Agencję Oddziału Miejskiego w 
Hucie przy Os. Szkolnym 35.

Uruchomienie Agencji PZU na terenie
Huty podyktowane jest koniecznością ułatwienio 
zarówno mieszkańcom Nowej Huty jak i osobom za­
trudnionym w Nowej Hucie sprawniejszego załat­
wienia spraw ubezpieczeniowych, jak również 
płat odszkodowań.

Podając powyższe do wiadomości prosimy o 
rzystanie z usług nowootwartej Agencji PZU na 
renie Nowej Huty w jak najszerszym zakresie.

Biura Agencji czynne są w każdy wtorek od godz. 
8—14 i od 15- 18-tej. Natomiast w każdą sobotę 
od godz. 8-12-tej, w pozostałe dni tygodnia od 
godz. 8—15-tej.

llllllllllllllllllllllllllllUllllIlilllUlllUUllIllUUllIlUlllUUHIlll

Dużym powodzeniem cieszy się sklep branżowy Państwo­
wego Przemysłu Dziewiarskiego i Pończoszniczego przy 
Placu Centralnym. Świadczyć o tym mogą m. in. obroty tej 
placówki — np. w I kwartale bieżącego roku wyniosły one 
około 3 700 tys. zł. Sklep specjalizuje się w wyrobach dla 
pań. które nabyć tu mogą modne i efektowne sukienki, bluz­
ki dzielnicy (i nie tylko) od blisko 11 lat Była to pierwsza 
chy. Zainteresowaniem cieszą się zarówno modne wyroby z 
bistoru. jak i z anilany czy bawełniane.

Warto przy okazji wspomnieć, iż jedyny specjalizacyjny 
sklep tej branży na terenie Krakowa, jest jednym z sześciu 
tego rodzaju placówek w kraju, (bg)

16. 5. br. godz. 10.30 — OSZ. 
Zawody o mistrzostwo II ligi 
w piłce ręcznej Grunwald Ru­
da Śląska — Hutnik; godz. 
11.30 — stadion Hutnika. Za­
wody o mistrzostwo II ligi w 
piłce nożnej — Warta Poznań 
— Hutnik; godz. 16 — Miting 
lekkoatletyczny.
iuiunmiuiniiiiimiHmiiiuiuuiiiiminai»«niniłnuinHimin«Miiiimnmiiimiił«łuiititnin»»ł 

prawidłowe 
io dodatko- 
druży nowej 

szansa na
Pochmurne niebo, zimny wiatr 

i me ustający deszcz. Taka 
aura towarzyszyła przez dwa 

dni tegorocznej imprezie rozpo­
czynającej sezon wodny KTW 
„Wiking", połączony dla uatrak­
cyjnienia z udziałem w spływie 
na Skawie organizowanym przez 
KW „Bryza" przy kopalni Mysło­
wice.

Mimo niesprzyjającej pogody 
nikt z 35 zgłoszonych nie zre­
zygnował. Cieszyło tym bar­
dziej ,że były wśród nich nie tyl­
ko stare zahartowane wygi kaja­
karskie, ale i wielu nowych 
członków klubu.

Inauguracja hutniczego sezonu 
odbyła się 1 maja w Czartaku. 
Przeprowadzono wiele konkur­
sów sprawnościowych, opracowa­
nych przez M. i A. Kluzowiczów. 
W tym roku pucharek dla naj- 
zręczneljszego wiosła 2dóbyl kol. 
W. Orzeł. Największą wesołość 
wywołał jednak konkurs na naj­
smaczniej przyrządzony obiad tu­
rystyczny. Wszyscy dwoili sie i 
troili, by wykazać swoje umie­
jętności kulinarne. Jedyny wyją­
tek stanowiła „stodoła“. (Tak na­
zywano namiot wiceprezsa w któ­
rym tłoczyły sie raczej niż miesz­
kały cztery osoby, a w simną noc 
nawet — sześć). Mieszkańcy tejże 
stodoły nie byli zainteresowani 
wystawianiem swego obiadu do 
oceny jury, oznaczającego się w 
tym dniu wyjątkowo wyostrzo­
nym apetytem. Po przeprowadze­
niu obfitej degustacji humor 
członków jury poprawił się tak 
bardzo, iż osądzili że wszystkie

Gospodarze rozegrali spot­
kania w kilka dni po powrocie 
z Rumunii, gdzie w trzech 
meczach z najsilniejszymi dru­
żynami juniorów odnieśli jed_ 
no zwycięstwo, a dwa spotka­
nia przegrali.

Nasi najmłodsi siatkarze 
wystąpili w osłabionym skła­
dzie bez Sanki i po zaciętych 
pojedynkach ulegli dwukrot­
nie drużynie gospodarzy. W 
pierwszym spotkaniu 1:3, a w 
drugim 2:3. Szczególnie drugie 
spotkanie stało na wysokim 
poziomie i podobało się licz­
nie zgromadzonej publiczności.

dwudniowa, trzy trasy — jako 
półtoradniowe i dwie — je­
dnodniowe. Nocleg w schro­
nisku na Markowych Szcza­
winach.

Rajdy turystyczne organizo­
wane przez doświadczonych 
działaczy KTG mają ustaloną, 
dobrą markę. Także trzeci już 
z kolei zlot turystów górskich 
HiL zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie. Komisja zaprasza 
uprzejmie do udziału w impre­
zie turystów z huty. Zap:sy 
przyjmuje Biuro Oddziału 
PTTK HiL od dnia 10 bm. 
Adres: budynek „S” centrum 
administracyjnego HiL, 
48-25.

Miejski 
1971 r. 
Nowej

Sportowy tydzień
Wiele ciekawych imprez 

sportowych oczekuje kibiców 
w najbliższych dniach. Już 
jutro odbędzie się * hali na 
Suchych Stawach o godz. 11 
mecz pięściarski o mistrzo­
stwo juniorów i seniorów po­
między drużynami KS Hutnik 
Ib i KS Metal Ib.

Również jutro o godz. 17 
odbędzie się mecz o mistrzo­
stwo kl. „A" pomiędzy Hutni­
kiem a Szczakowianką. W 
przedmeczu wystąpią junio­
rzy obu zespołów.

Najważniejszą imprezą spor­
towej niedzieli będzie Ogólno­
polski Wyścig Kolarski Do­
okoła Nowej Huty. W wyści­
gu seniorów uczestniczyć bę-

otwarty
obiady były równie smaczne, wo­
bec czego nagrodę przeznaczono 
do losowania.

Drugi dzień, w którym Wiking 
włączył się do spływu org. przez 
„Bryzę" nie przyniósł oczekiwa­
nej poprawy pogdy. Trzeba było 
więc 4 godziny płynąć mając wo­
dę pod sobą, nad sobą, a byli 
i tacy którzy nie omieszkali jej 
nabrać do kajaka podczas niepo­
żądanej kąpieli lub przez dziurę 
w gumie złapaną na kamienistym 
dnie.

Na starcie organizatorzy przy­
gotowali slalom 5-bramkowy, w 
którym udział nie był obowiąz/co-

..........

Wystawa 
w ZDK HiL

Januw Trzebiatowski miał 
jątkowe powodzenie, jeśli chodzi 
o rozdawanie autografów. Pięk­
ni* wydane programy podpisywał 
nawet w ten soosóh, jak 1« wi­

dać na zdjęciu.

Nawiązując do notatki z ub. 
tygodnia, przypominamy o 
trwającej w ZDK HiL wysta­
wie medali i oznak projektu 
Janusza Trzebiatowskiego. Za­
chęcamy do zwiedzenia tej in­
teresującej ekspozycji i za 
mieszczamy dwa zdjęcia 
jej otwarcia.

Kwiaty dla autora od przewodniczącego Rady Zakładowej Kom­
binatu — A. Dałkowskiego. FOT. J. BROŻEK

Samochodowe sprawy
(Dokończenie ze str. 3)

po kombinacie 500 kg kabla, 
jak to praktykuje nasza spe­
dycja.

♦ Kierowcy proszą dyrek­
cję HiL o rozpatrzenie spra­
wy podwójnego dodatku za 
obsługę techniczną — dla tych, 
którzy jeżdżą wozami powy­
żej 5 ton. bez pomocnika.

♦ Bardzo długo trwa bu­
dowa myjni w W-96. Obecny 

IEDNA Z SZEŚCIU W KRAJU.

dzie cała czołówka krajowa 
oprócz startujących na trasie 
W arszawa—Berlin—Praga.

Trasa wyścigu przebiegać 
będzie przez ulice: Bulwaro­
wą (start i meta) — al. Leni­
na — PI. Centralny — al. Re­
wolucji Październikowej — 
ul. Kocmyrzowska — ul. Bul­
warowa.

Organizatorzy zwracają się 
z prośbą do mieszkańców na­
szej dzielnicy o zachowanie 
porządku podczas trwania 
wyścigu, a do właścicieli po­
jazdów mechanicznych apelu­
ją o nie parkowanie swoich 
pojazdów na trasie wyścigu.

Start do wyścigu na 50 km 
o godz. 9. a do wyścigu na 100 
km o godz. 11.

wprawnie 
punktów otrzy- 
zdobywając J 
A więc powód 
dobrego rozpo-

wy, lecz kaida 
„wzięta" bramka to 
u>ych punktów do 
punktacji <• większa 
puchar.

Ponieważ wszystkie osady hut­
nicze „szturmowały" 
bramki, najwięcej 
mat „Wiking" 
miejsce i puchar, 
do satysfakcji j 
rtęcią sezonu. Wikingowie przy­
wieźli również kilka nagród 
dywidualnych. m. in. 11 i 
miejsce w punktacji osad.

Następna impreza własna 
king już za kilka dni — i 
wielu chętnych. Oby tak jeszcze 
trochę wiosennego słońca, by nie 
trzeba było ratować się jedynie 
pogodą ducha, której mimo wszy­
stko nie tjrak hutnikom-kajaka­
rzom. (g)

in- 
i ni

WÍ-

termin jej 
15 sierpnia 
trzymany!

oddania 
br. Oby

opiewa na 
został do-

O wielu sprawach 
kierowni-
H. Poła-

tow. S. 
stkim 
da. Na 
jeszcze

DANUTA RYBARCZYK

*
jeszcze 

rozmawialiśmy z 
kiem wydziału inż.
tyńskim i I sekretarzem POP 

Romanem. Ale o wszy- 
na raz pisać się nie 
pewno będzie ku temu 
niejedna okazja.
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POD KONIEC ubiegłego ro­
ku Zarząd Zakładowy ZMS w 
pionie Głównego Mechanika 
ogłosił konkurs na najlepsze­
go fachowca w zawodach: for- 
mierz, dłuciarz, tokarz i fre­
zer. Konkurs ma trzy etapy, 
a do pierwszego z nich mogli 
przystąpić wszyscy młodzi 
pracownicy wydziałów pionu 
zatrudnieni we wspomnia­
nych specjalnościach. Opraco­
wano specjalny regulamin 
konkursu, który uwzględnia 
wydajność i dyscyplin? pracy, 
jakość produkcji, przestrzega­
nie przepisów BHP itp. Po za­
poznaniu młodzieży z warun­
kami uczestnictwa i zasadami 
konkursu przystąpiło do niego 
25 formierzy i 32 dłuciarzy z 
W 1, 74 tokarzy i 22 frezerów 
z W 3 oraz 34 tokarzy i 3 fre­
zerów z W 17. Po trzech mie­
siącach do następnego etapu 
przejdzie połowa zgłoszonych. 
Będą to ci, którzy osiągną 
najlepsze wyniki. .Trzecim e- 
tapem konkursu będzie quiz 
sprawdzający 
przygotowanie 
fachowców. Niedawno 
num ZZ ZMS oceniło dotych­
czasowy przebieg i efekty tej 
formy współzawodnictwa pra­
cy-

teoretyczne 
najlepszych 

Ple-

Pierwsze efekty
Nowa forma współzawod­

nictwa pracy miała rozpocząć 
się od stycznia. Jednak z róż­
nych powodów wystartowano 
dopiero w lutym. Tak więc 
nie podsumowano jeszcze pier­
wszego etapu, ale już można 
dokonać wstępnej oceny no­
wej inicjatywy produkcyjnej 
podjętej przez ZMS. Sprawoz­
danie ZMS stwierdza lapidar­
nie: zwiększyła się wydaj­
ność pracy, zmniejszyła wy­
padkowość. Najlepsi systema­
tycznie wykonują znacznie po­
wyżej 100® o normy. Zaintere-' 
sowanie konkursem jest bar-
■■łllOIIIIIIIIIUlIJISIIIIUIIIIIłlltlllllllllllltUlllllllllllllllllllllllll

Ziole ręce - otwarte głowy
dzo 
również dopominali się o do- 
puszczenie ich do młodzieżo­
wego współzawodnictwa. Ale — 
najlepszym dowodem jest 
nieobecność na wspomnianym 
plenum, na którym dokony­
wano pierwszej oceny, przed­
stawicieli kierownictwa i do­
zoru mistrzowskiego z W 1.

duże. Starsi pracownicy

Sposób na wydajność

Jedni z najlepszych Wie­
sław Krawczyk — tokarz z 
W-17 i Marian Nowak for- 
mierz z W 1 mówią, że jedy­
nym sposobem na znalezienie 
się w czołówce najlepszych 
młodych fachowców jest pra­
ca. Dobra, rzetelna, uważna. I 
kwalifikacje. Obaj są absol­
wentami zasadniczych szkół 
zawodowych. Konkurs — 
twierdzą — jest dodatkowym 
dopingiem do lepszej pracy. 
Mówią — często w wydziale 
..lepiej widzianym” jest ktoś, 
kto potrafi stworzyć wokół 
siebie nimb znakomitości, kto 
potrafi „obskoczyć” przełożo­
nych. Konkurs pokaże, kto 
rzeczywiście jest dobrym fa­
chowcem, najbardziej przy­
datnym. Możliwość wykaza­
nia się umiejętnościami i wła­
sną wartością uważają za zna­
cznie ważniejszą rzecz, niż 
przyrzeczone nagrody pienięż­
ne. Bo przecież ośmiusetzło- 
towa nagroda nie jest pełną 
rekompensatą za półroczną 
konkursową pracę, za wydaj-

ność, która przekracza 
proc, normy.

Skąd tak wysoka wydaj­
ność? Krawczyk opowiada o 
takim przykładzie: Przy to­
czeniu otworu można stoso­
wać szybsze, lub wolniejsze o- 
broty. Rzecz jasna, szybsze, 
powodujące wydatne skróce­
nie obróbki wymagają zwięk­
szonej uwagi, zastosowaia in­
nego noża. I on, jeden z naj­
lepszych tokarzy, stosuje te 
właśnie, wydajniejsze metody. 
Pytam go więc, czemu nie ro­
bią tego inni, czemu nie wszy­
scy. Słyszę, że zarówno jedna, 
jak i druga metoda jest tech­
nologicznie poprawna. Tyle, 
że trzeba wiedzieć, kiedy mo­
żna, kiedy nie — zintensyfiko­
wać pracę. Wynika to ze zna­
jomości fachu.

Nowak natomiast stwierdza, 
że w jego zawodzie wydajność 
łączy się ściśle z jakością wy­
konywanych form. Ale — do- 
daje — wartoby w przyszło­
ści pomyśleć o rozszerzeniu 
konkursu na współpracują­
cych z formierzem pracowni­
ków. Bo na tych stanowiskach 
najwięcej zależy od harmonij­
nej współpracy.

Konkurs... i co dalej?
Bezsprzeczny jest wpływ 

współzawodnictwa tytuł

Młodzi racjonalizatorzy

130

najlepszego w zawodzie na e- 
fekty produkcyjne. Jeśli — 
jak planuje to ZF ZMS — 
rozszerzy się je na inne wy­
działy, na inne zawody, może 
on przynieść poważne, kon­
kretne korzyści wyrażające 
się lepszą produkcją huty. A- 
le już dziś rysuje się kilka 
pytań, które nie mogą pozo­
stać bez odpowiedzi:

• Czy osiągnięcie mistrzo­
wskiego trofeum będzie jed­
noznacznie określać szanse a- 
wansu, podwyżki zarobków? 
Bo jeśli nie, czy warto błysz­
czeć zawodowym mistrzos­
twem?

• Trwający przez pół roku 
konkurs mobilizuje do możli­
wie najefektywniejszej pracy. 
Pracownik stara się dać z sie­
bie wszystko, pokazać całe 
swe umiejętności. Ale praca 
na najwyższych „obrotach” 
nie jest możliwa przez całe 
życie. To tak jak ze sportow­
cami. Nie zawsze przecież 
błyszczą formą, choćby i tre­
nowali systematycznie. Tym­
czasem obserwuje się tenden­
cje do podwyższania norm (w 
W-17) w oparciu o wyniki 
konkursu. Może to być powa­
żnym 
tego 
twa. 1 
jest 
nie 
samymi zdolnościami. Lepiej 
więc chyba tworzyć doping do 
lepszej pracy przez szerokie 
otwieranie dróg awansu tym, 
którzy w nim wykażą swą 
wybitną fachowość, (now)

hamulcem w rozwoju 
rodzaju wspólzawodnic- 

Bo ma ono wykazać, kto 
najlepszym. A wiadomo, 
każdy dysponuje takimi

DKF - kino dla wszystkich
Niedawno minęło 75 Lat od mo­

mentu kiedy bracia Lumiere zor­
ganizowali w Paryżu pierwszą pu­
bliczną projekcję filmową. Pry­
mitywne warunki odbioru, prymi­
tywna aparatura nie zniechęciły 
nielicznej początkowo lecz wciąż 
rosnącej rzeszy miłośników no­
wego zjawiska, które już wkrót­
ce miało zostać nobilitowane do 
rangi sztuki.

Kino aczkolwiek nie dysponuje 
tak bogatymi tradycjami, jak teatr 
plastyka i literatura stało się naj­
obszerniejszą płaszczyzną kontak­
tu człow!eka ze sztuką. Ewolucja 
jaką przechodzi wspierana osiąg­
nięciami techniki rzutującymi na 
efekty artystyczne w żadnej chy­
ba dyscyplinie sztuki nie przebie­
gała tak dynamicznie. Wprowadze­
nie dźwięku .barwy, sterotonii, 
zwiększenie ekranu, a także inne 
ulepszenia miały stać się magne­
sem przyciągającym nowych wiel­
bicieli do wrót X muzy.

Niestety ostatnio coraz dotkli­
wiej zaznacza się odpływ w.dzow 
z sal kinowych. Rozwój telewizji, 
produkcja filmów kasetowych, 
brak atrakcyjnych tytułów — to 
oczywiste przyczyny ale nie jedy­
ne. Kino od dawna przestało być 
sztuką jarmarczną, sztuką łatwą, 
zajmującą się wyłącznie opowia­
daniem mn ej lub bardziej zaba­
wnych anegdotek. Problemy spo- 
leczno-ideowe,. moralne stają się 
głównym przedmiotem zaintereso­
wania ambitniejszych twórców 
filmowych. Równocześnie zmienia­
ją się środki wyrazu, sposób nar­
racji wymagający od odbiorcy 
nie tylko zwiększonej uwagi lecz 
również pewnego zasobu wiedzy.

Nic przeto dziwnego, że filmy 
ambitne, niosące ważkie nierzad­
ko treści społeczne i psychologi­
czne nie zawsze znajdują życzliwe 
przyjęcie u widowni, często zu­
pełnie pozbawionej podstawowe­
go przygotowania do odbioru tzw.

trudnego repertuaru. Sytuację 
komplikuje nadto fakt, iż widz 
kinowy nie posiada praktyczn.e 
możliwości zorganizowanych form 
kształtowania swych zaintereso­
wań. gustów estetycznych, nikt 
także nie ułatwia zrozumienia 
przemian i procesów organizują­
cych język współczesnego filmu.

Jedynym niestety, często Jeszcze 
elitarnym iniclatorem wychowy­
wania świadomej przeobrażeń i 
nowych tendencji zachodzących w 
kinie publiczności stały się Dys­
kusyjne Kluby Filmowe.

Nowohucki DKF wydaje się być 
przykładem poważnie traktującej 
swe zadania placówki. Świadczy 
o tym zarówno ambitne realizo­
wany program oraz poziom staran­
nie przygotowywanych wstępnych 
prelekcji, jak również — co naj­
ważniejsze — zainteresowanie fil­
mem objawiające się licznymi 
głosami w dyskusjach. Klub zwra­
ca uwagę na rozszerzanie form 
działania poprzez prowadzenie 
spotkań z ciekawymi ludźmi fil­
mu, imprez cyklicznych ltp.

Ostatnio gościem DKF-u 1 Klu­
bu Miłośników Teatru był Andrzej 
Wajda. Reżyser w sposób niezwy­
kle dowcipny, barwny opowiadał 
o swej pracy, zamierzeniach twór­
czych oraz związkach z Krako­
wem i... Nową Hutą. Dyskusja z 
udz-ałem Andrzeja Wajdy prze­
ciągnęła się do późnych godzin 
wieczornych 1 potwierdziła nie 
tylko dobrą znajomość przedmio­
tu wśród dyskutantów, ale i głę­
boką troskę o losy filmu polskie­
go-

Planowane w dalszym ciągu 
spotkanie z aktorami, reżysera­
mi przyczynią się niewątpliwie 
do wzrostu zainteresowania dzia­
łalnością klubu.

Ciekawe wyniki mogłaby przy­
nieść zapewne ściślejsza współpra­
ca DKF-u z Klubem Miłośników 
Teatru, (amd)

m

— w okresie kiedy można już 
trudu i po stosunkowo nis-

Zaraz wam udowodnię, że au­
tomat jest dobry“. Motorniczy 
wyjął z pularesu złotówkę, 
wrzucił do ..pudła“ — pewny 
niezawodnego działania. A tu 
— nic. Kompromitacja. Auto­
mat połknął i jego monetę, 
bez wydawa biletu.

Nie trzeba dodawać, że cały 
wóz był ubawiony zderzeniem, 
ale i oburzony niegrzecznym 
(bez żadnego powodu) zacho­
waniem motorniczego.

WIĘCEJ GRZECZNOŚCI!
W dniu 4 bm. byłem świad­

kiem niepięknego zachowania 
motorniczego MPK (nr 81) w 
wozie nr 207 ,.piątki”. Dwóm 
pasażerkom automat „połknął” 
pieniądze ani myśląc wydać 
biletu. Rozgoryczone panie 
zwróciły na to grzecznie uwa­
gę motorniczemu.

Krewki pan zatrzymał wóz, 
podszedł do automatu, pod­
niósł osłonę „pudła“. Wygłosił 
przy tym podniesionym głosem 
naukę: „...Chrzanicie panie. to 
nie prawda, wrzucacie 20 gr i 
chcecie HćBtJ atilcmat działał.

Ogólne uwagi na temat spoży­
wania niektórych produktów se­
zonowych podaję na prośbę pani 
Bogumiły J. z Osiedla Kalinowe­
go.

— Jesteśmy teraz u progu wio­
sny 
bez 
kich cenach kupić cieszące oczy 
soczystą zielenią: szczaw, szpihak, 
sałatę (wkrótce ppja.wl .się na 
straganach i rabarbar). Nie wszy­
scy jednak wiedzą o tym. że wie­
le roślin zawiera substancje, któ­
rych nadmiar może stać się szko­
dliwy dla organizmu. Na przykład 
szczaw, szpinak i rabarbar zawie­
rają sporą ilość kwasu szczawio­
wego. Kwas szczawiowy wiąże 
wapń i nadmierna jego ilość w 
organiźmie może stać się przy­
czyną występowania tęźyczki, 
zmiejszyć krzepliwość krwi. W 
celu zapobieżenia zatruciom kwa­
sem szczawiowym, a szczegól­
nie niedopuszczenia do wiązania 
przez niego wapnia, należy stoso­
wać z umiarem takie produkty, 
które zawierają go w nadmiarze. 
A więc, w dniu kiedy podajemy 
na obiad szpinak, nie należy rów­
nocześnie projektować potraw z 
rabarbaru lub szczawiu (rabarba­
ru w późniejszym okresie wzrostu 
— czerwcu 1 następnych miesią­
cach — raczej nie stosować). Spo­
życie zielonej sałaty w nadmiarze 
nie grozi żadnymi szkodliwymi 
r.aśtępstwami i można ją jeść bez 
ograniczeń. — Jeżeli cliodzi o ja­
ja. to tutaj też można mówić o 
sezonie — przeważnie je się te 
produkty więcej nr. wiosnę. Zale­
ży to przede wszystkim od zaopa­
trzenia rynku w świeże jaja oraz 
od ceny. Jednak mając na uwa­
dze dużą wartość odżywczą jaj, 
powinno się je spożywać równo­
miernie w ciągu całego roku.

tu rozpisano konkurs post ód 
członków Kola na wykonanie 
pomocy naukowych do przed­
miotów zawodowych. Pomoce 
te muszą charakteryzować się 
wysokimi wałoiami dydakty- 

poziomem 
wykonania. Członkowie Koła 
— w liczbie 47 uczniów — 
przystąpili do konkursu. Ko. 
rzyści z tego faktu wydają się 
bezsporne.

Po kilkumiesięcznej działal­
ności Kolo ma już do zanoto­
wania pewne sukcesy. M. in. 
członkowie zostali wyróżnieni 
dyplomami oraz nagrodą pie­
niężną za udział w konkursie 
zorganizowanym przez WKZZ 
w Krakowie. Wyróżniono rów­
nież pracę Koła 
grodą na szczeblu 
twa.

Te sukcesy jak i 
nie rozwijająca się 
Kola są możliwe dzięki ofiar­
nej pracv opiekuna — inż. 
B. Czaladzkiego i troskliwej 
pomocy jakiej udziela Zarząd 
KTiR. Nie szczędzi on mło­
dym rocjonalizatorom zarów­
no pomocy fachowej jak i fi­
nansowej.

Obok wymienionych efek­
tów pracy KMR na podkreśle­
nie zasługuje ważny element 
wychowawczy. Dzięki pracy w 
Kole uczniowie rozwijają swo­
je zainteresowania ściśle zwią­
zane z ich zawodem.

przebudowany następnie w latach 
1778 i 1823. Piec ten pracował do 
roku 1884.

Tyle mówi sucha informacja. 
Warto buło jednak posłuchać prof. 
Zina, aby zrozumieć, jak cenny 
zabytek dla historii przemysłu w 
Polsce stanowią samsonoteskie ru­
iny. Jeżeli natychmiast ktoś nie 
zajmie się ich konserwacją, mogą 
już wkrótce należeć jehynie do 
wspomnień. A wiadomo, że wspo­
mnienia żyją krótko — jedno, naj­
wyżej dwa pokolenia. Czy nie 
warto więc zabezpieczyć cennych 
ruin? Czy i w tym przypadku po­
może „bogaty wujek“? (dr)

ZSZ
Re-

było
Ra-. cznymi, wysokim 

terenie

w planie pracy 
się spotkania 
technicznymi, 

filmów popu- 
filmów o

III na- 
wojjtwódz-

A mówią, że grzeczność na 
codzień obowiązuje leż w 
MPK... (<d)
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Spac&fkiem

'■"W bieżącym roku z inicja­
tywy Zarządu KTiR Huty im. 
Lenina została nawiązana 
współpraca z dyrekcją 
dla Młodocianych HiL. 
zultatem tej współpracy 
utworzenie Koła Młodych 
cjonalizatorów na 
szkoły.

Zarząd KTiR na jednym ze 
swoich zebrań wspólnie z dy­
rekcją szkoły omówił działal­
ność Koła wraz z analizą i za­
twierdzeniem planu pracy. Ja­
ko główny cel działalności 
młodych racjonalizatorów
przyjęto wdrażanie uczniów 
do samodzielnego myślenia 
technicznego.

W tym celu 
KMR znalazły 
z doradcami 
wyświetlanie
larno-naukowych, 
tematyce zawodowej oraz za­
gadnienia dotyczące prawa 
wynalazczego.

KMR wykorzystuje się rów­
nież w pracy dydaktycznej 
szkoły. Tytułem, eksperymen-
iiiiiiiiiiiiiHuinłnnniiiHiiiiininninHiiiiii

Jesteśmy 
współgospodarzem 
naszego osiedla...

...to tytuł konkursu jaki został 
zorganizowany' przez Zarząd SM 
Hutnik.

W konkursie uczestniczyło m. 
in. Koło Terenowe ZMS os. Stru­
sia. W ramach konkursu członko­
wie ZMS zrzeszeni w tym Kole 
zajmowali się pracami społecznie 
użytecznymi. Organizowali wolny 
czas dla najmłodszych mieszkań­
ców osiedla oraz turnieje spor­
towe.

Dzięki właściwie zorganizowanej 
pracy KOLO ZMS os. Strusia za­
jęło 
sie.

pierwsze miejsce w konkur-

Wycieczka 
szkoły podopiecznej 
tych dniach bawiła w Wy-w .

dziale Mcchaniczno-Konstrukcyj- 
nym grupa 50 uczniów trzeciej 
klasy ZSZ wyd. metalowego ze 
Świątnik.

Podczas wycieczki uczniowie za­
poznali sie z wydziałami huty o- 
raz uczestniczyli w spotkaniu z 
•kolektywem kierowniczym i spo­
łecznym wydziału W-3. W spotka­
niu brali 
absolwenci szkoły ze Świątnik.

również udział byli

dyskusji wymienianoPodczas
poglądy na temat adnptr.rji zawo­
dowej młodych pracowników oraz 
warunków pracy i nauki.

Uczniowie szkoły zwiedzili rów­
nież Muzeum Czynu Zbrojnego 
ZF ZBoWID Huty im. Lenina.

dyr.arr.icz- 
dziaialność

Pierwsza propozycja
sezon wiosenno-letni. Trzeba 
przyznać, że ta ozdobiona ciem­
niejszą lamówką kretonowa wzo­
rzysta sukienka jest naprawdę 
ładna.

BOGATY WUJEK
trzeba lu- 
miło po- 
radość na 

wdzięcz-

w naszym

Bardzo dobrze jest być boimtym 
wujkiem, zwłaszcza tam, gdzie i- 
stnieje wiele potrzeb i 
dziom pomagać. Jak to 
trząsoć kiesą 1 widzieć 
twarzach, zadowolenie, 
ność...

Role bogatego wujka
województwie pełni nie kto inny, 
jak Huta im. Lenina. Ileż to pism 
w ciągu roku napływa do kombi­
natu z prośbą o patronat, pomoc 
finansową, ufundowanie nagrody, 
wzięcie w opieką, et cetera. Wia­
domo, zwracają się przecież 
milionera, ba, multimilionera. 
huta to dopiero ma pieniądze 
wzdychają dyrektorzy małych 
kładów. Wiele pomoże...

W ub. niedziele w programie 
TU prof. dr Wiktor Zin mówił, 
jak zwykle interesująco, o Samso­
nowie. ilustrując oczywiście swój 
wykład świetnymi rysunkami.

Co to ma wspólnego z bogatym 
wujkiem? Ano ma. Na zakończe­
nie programu, prof. Zin zaapelo­
wał do naszej huty o wzięcie w 
ODleke Samsonowa, ponieważ za-

do
Ta

za-

bytkom grozi zagłada. Oczywiście 
nie można mieć za złe profesoro­
wi. że zwraca się w takiej sprawie 
do HiL. Wprost przeciwnie. Apel 
bul przecież podyktowany troską 
o zabytki, o uratowanie ich przed 
zniszczeneim, zachowanie dla 
przyszłych pokoleń.

Zwrócenie się w tej sprawie do 
naszej huty również nie jest przy­
padkowe. Zresztą czas już zaspo­
koić ciekawość Czytelników, co 
takiego właściwie jest w tym 
Samsonowie?

Otóż: Samsonów leży nad Bob- 
‘rzą w woj. kieleckim. Mniej wa­
żne jest dla nas to, że znajduje 
sie tutaj wytwórnia mebli, nato­
miast ciekawi nas inny fakt: ist­
nienia w Samsonowie ruin huty i 
odlewni. Niegdyś czynna tu była 
tzw. kuźnica, zwana Michałowską, 
od 1594 roku własność Łukasza 
Samsona, a później Szembeków. 
W roku 1636 nabył ją Jan Gibbo- 
ni, włączając do zespołu za­
kładów hutniczo-zbrojeniowych w 
okolicy Bobrzy. Gibboni uruchomił 
w Samsonowie drugi wielki piec.

KRONIKA BHP
• Czterokrotnego złamania 

ści miednicy oraz złamania 
newki stawu biodrowego doznał 
maszynista stalowozu P-35 Stani­
sław Gorzkowski. W czasie prze­
chodzenia na zewnątrz hali
torze 694 w w został przyniecio- 
ny połową bramy wjazdowej u- 
szkodzonej przez w«iaw taboru 
technologicznego.

ko-
pa-

po

Jak dotąd zdecydowanie mamy 
pecha. Trudno — siła wyższa. Ale 
nie traćmy nadziei: prędzej czy 
później — wiosenne ciepło, potem 
lato, przecież nadejść musi! A 
wtedy, proponowane na tym miej­
scu trasy spacerowe, będą jak 
znalazł.

I doprawdy nie rozumiem tych 
naszych Czytelników, którzy wo­
lą przez kilka godzin krążyć po 
zakurzonych ulicach, niż wybrać 
sie na spacer poza miasto, gdzie 
i krajobraz inny, powietrze świeże 
a tłoku żadnego. Dziwi to tym 
bardziej, bo z własnego doświad­
czenia wtem, iż spacer poza mia­
sto, wcale nie powoduje większe- 
po bólu nóp jak ten w mieście. 
Poza tym jeszcze o jednym nale­
ży koniecznie pamiętać: pokonu­
jąc przestrzeń np. 5-cio kilome­
trową spacerowym krokiem, bez 
pośpiechu, nie odczuwa się tej 
drogi, tak jak to ma miejsce w 
przypadku pokonywania jej mar­
szem. i to jest pewód, dla którego 
bej najmniejszej żenady, propo­
nują spacery likęio i więcej kilo­
metrowe. Toteż biorąc to za pod­
stawą, trudno mi jest pogodzić się 
z zarzutami tej Czytelniczki. »••Có­
ra w tych odległościach dopatrzy­
ła się „braku umiaru” i „gigan­
tomanii”.

Dbałość o zdrowie, o dobrą 
kondycję, dobre samopoczucie, ko­
sztuje niestety trochę zachodu i 
nieco... trudu. Ale trudu jakże 
sowicie wynagradzanego!

Owszem, rozumiem: są ludzie, 
którzy czulą wyraźną niechęc ao 
dłuższego chodzenia. Nie ma w 
tym nic nienaturalnego. Jeden 
woli róże, inny — kwiaty bzu. 
Ale i dla oponentów pieszych 
spacerów jest wspaniałe wyjście, 
mianowicie... rower. Zaczarowane 
dwa kółka, kierownica i bagażnik! 
Spacer na rowerze wcale nie jest, . 
pod względem troski o zdrowie, 
gorszy od spaceru pieszego. A po­
konać na rowerze 10 km to na­
prawdę drobnostka, nawet dla... 
dziadzia i babuni. Dobrze wiedzą 
o tym, nie sięgając aż do Duń­
czyków, mieszkańcy województwa 
opolskiego. Jeżdżą tam na rowe-

rach masowo — starzy, dzieci 
młodzież. Jeżdżą na wycieczki, do 
szkoły, do sklepu, do pracy itd., 
itd. Czemuż by więc nie przepro­
sić się z rowerem i u nas?

•
Jarda na rowerze jest ze wszech 

miar godna polecenia, jako, że: 
czyni nas niezależnymi od ciągle 
kulejącej komunikacji miejskiej, 
ułatwia i przyspiesza ucieczkę z 
zatłoczonego miasta, pozwala o- 
brać sobie dowolną trasę. Poza 
tym: wzmacnta mięśnie nóg i 
brzucha, przyplesza krążenie krwi 
i tym samym powoduje bogatsze 
dotlenienie całego organizmu, u- 
tr-ymuje w dobrej kondycji fi­
zycznej, przeciwdziała nadmier­
nemu tyciu. Czyż mato tego? Ta­
kie sobie dwa kotka a ile poży­
tku i przyjemności*. zatem rzu­
cam hasło: jeździmy na rowerach!

(hut)

Ogłoszenia drobne
ZAMIENIĘ GARAŻ samochodo­

wy 'w osiedlu XX-lecla na rejon 
osiedli — Zielonego. Szkolnego lub 
Słonecznego. M. Kozłowski — os. 
Sportowe 31/3. telefon nr 125-21.
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POGODA
NARESZCIE wróciła wiosenna, 

prawdziwie majowa pogoda. Zło­
śliwy niż znad południowo-wscho­
dniej Europy skończył się. Polska 
przeszła w zasięg wyżu znad Bał­
tyku. Z ta chwilą ustały doku­
czliwe deszcze, na niebie pojawi­
ło się słońce, przykrywane tylko 
od czasu do czasu przez malowni­
cze chmury kteblaste. których 
największy rozwój przypada na 
godziny południowe. Podobna po­
goda utrzyma się w dniach naj­
bliższych. a więc zachmurzenie 
będzie zmienne z możliwością 
przelotnych opadów, a nawet 
burz, temperatura będzie mieć ten­
dencje zwyżkową, dojdzie do 20 
stopni i wyżej. Noce będą już 
bez przymrozków. Zbliżająca się 
od zachodu zatoka niżowa może 
przynieść stopniowy wzrost za­
chmurzenia, PROMYK

Wspólne zebranie 
Komisji Ochrony Przyrody 
i Ligi Ochrony Przyrody
Komisja Ochrony Przyrody 

O/PTTK HiL uprzejmie za­
prasza Strażników Ochrony 
Przyrody HiL, Komisję Ochro­
ny Wód i Powietrza Rady Ro­
botniczej HiL oraz wszystkich 
swoich członków na zebranie 
z Kierownictwem Zarządu O- 
kręgu Ligi Ochrony Przyrody. 
Tematem spotkania, które od­
będzie się dnia 11 maja o go­
dzinie 16.00 w sali 125 Bud. S 
Dyrekcji HiL będzie nawiąza­
nie konkretnej współpracy po­
między Komisja Ochrony 
Przyrody O/PTTK HiL i Za­
rządem Okręgu Ligi Ochrony 
Przyrody w Krakowie, (am)

Dobro praco świetlicy 
im. Janka Krasickiego
W dniu pierwszego maja w 

świetlicy Wydziału Oświaty w 
os. Sportowym najmłodsi mie­
szkańcy osiedli Słonecznego i 
Sportowego bawili się od go­
dziny 10 do godziny 13. W cza­
sie zabawy recytowali wier­
sze. wykonywali tańce, a wszy­
stko przygotowały instruktor­
ki świetlic Barbara Pasowska 
i Cecylia Sternal.

Młodzież tych osiedli myśli

Ocena działalności Za­
rządu Dzielnicowego To­
warzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Nowej Hucie była 

tematem jednego z kolejnych 
posiedzeń Prezydium DRN. W 
ostatnich dwóch latach praca 
tej organizacji polegała prze­
de wszystkim na organizowa­
niu oraz pomaganiu w pracy 
Kolom Przyjaciół Dzieci i na 
własnych przedsięwzięciach, 
jak organizowanie kolonii 
letnich, obozów wędrownych, 
małych form wczasów, zimo­
wisk. imprez noworocznych 
itp. Zarząd TPD współpracuje 
ściśle ze Społecznym Komite­
tem Przeciwalkoholowym. Są­
dem dla Nieletnich, zakładami 
pracy, szkołami. Inne formy 
działalności — to pomoc ma­
terialna dla 
dzieci.

W Nowej 
kół TPD. 8
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najbiedniejszych

Hucie działa 20 
kół środowisko-

Gościliśmy
To już 157 Zgaduj Zgadula, któ­

ra tym razem dotyczyła spraw 
związanych z bhp w handlu. Te­
mat — z którymi łączyły się kon­
kursowe pytania — niezbyt chy­
ba atrakcyjny aJe bliski nie tut­
ko pracownikom handlowych pla­
cówek. Zainteresowani jesteśmy 
nim wszyscy. jako ie problemy 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
handlowców rzutują na poziom 
u^ług. a to wcale dla nas nieobo­
jętne. Nic więc dziwnego, ie o-

CYRK „ARENA" 
W NOWEJ HUCIE

W dniu 6 bm. rozpoczął 
ścinne występy w N-wćj Hu­
cie na placu ko'o kina „Świa­
towid" największy. 4-ma?zto- 
wy cyrk polski „Arena”. C<rk 
ten prezentuje znakomity pro­
gram z udziałem artystów za­
granicznych. m. in. z NRD, 
Czechosłowacji, ZSRR i Wę­
gier. Szczególną atrakcję sta­
nowi jedyna w naszym kraju 
tresura szympansów i ty­
grysów.

Początek 
dziennie o 
i niedziele
Przedsprzedaż biletów w pun­
ktach „F-lmotechniki oraz w 
kasie cyrku. 'Jd) 

przedstawień co- 
godz. 19, w soboty 
o godz. 15 i 19.

i •- -J

Nowa Huta po­
siada również 
urocze zakątki, 
którym piękna 
dodaje wiosen­
na zieleń.

Fot.
J. PODLECKI
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Ostatnio, w Klubie Prasy 
„Ruch przy Placu Cen­
tralnym odbyło się kil­
ka ciekawych imprez i spot­

kań. Wśród nich na uwagę 
zasługuje wieczór wspomnień, 
spotkanie pn. „Historia i przy­
szłość Nowej Huty", zorgani­
zowane z okazji XX-lecia 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w Hucie.

Wzięli w nim udział m. in. 
przewodniczący Prezydium 
DRN inż. Tadeusz Górski, se­
kretarz Rady mgr Franciszek 
Daniel, pierwszy przewodni­
czący DRN Julian Anioł, gł.

już o Dniu Matki 25 maja i 
o Dniu Dziecka.

Najmłodsi mieszkańcy tych 
osiedli, w swoich świetlicach 
po nauce w szkole, przyjemnie 
spędzają wolny czas na ma­
lowaniu. rzeźbieniu czy wyci­
naniu. Sporo z nich należy do 
kółek recytatorskich, plastycz­
nych i tanecznych. Przy do­
brych opiekunach, to i mło­
dzież garnie się do świetlic bo­
wiem ma w nich przyjemną 
rozrywkę.

S. BRZEZIŃSKI

10 lat TPD w Nowej Hucie
wych prowadzi działalność o- 
pickuńczo - wychowawczą na 
terenie swoich osiedli. Ponad­
to istnieją koła TPD przyza­
kładowe i specjalistyczne. Je­
dnym z najważniejszych za­
dań ZD TPD jest powiększa­
nie liczby tych kół, uaktyw­
nianie ich działalności. W bie­
żącym roku, w zakresie akcji 
letniej zarząd planuje zorga­
nizowanie dwóch turnusów 
kolonii dla 270 dzieci, kilku 
obozów wędrownych dla 80 
osób, 12 punktów małych form 
wczasów. W os. Wandy uzu­
pełnia się wyposażenie placu 
zabaw oraz świetlicy TPD. 
Ponadto, dla rozszerzenia pra­
cy wychowawczej m. in. pla­
nuje się w os. Kantorowice 
utworzenie przedszkola spole-

i

rfu- 
micss-

brata

grupę 
coraz 

naj- 
mlo- 

winna
rozszerze- 
Najlepszy

„ Zgadulę"
becny program cieszył się 
tym zainteresowaniem 
końców Nowel Huty.

W części artystycznej
udział spora grupa wykonawców, 
z których wyróżnić trzeba 
ABC z Haliną Frąckowiak, 
bardziej dojrzałą icokalnie. 
popularniejszą piosenkarką 
dzieżawą, która jednak 
pomyśleć o wyraźnym 
niu swego repertuaru,
bowiem nawet przebój ma ściśle 
ograniczony czas swego trwania, 
a przypominanie starych. cho­
ciażby bardzo udanych pozycji 
repertuarowych może • eć miejs­
ce w ramach recitalu a nie krót­
kiego występu estradowego. Trze­
ba jednak przyznaćź że grupa 
ABC Andrzeja Nebeskiego jest 
w nowym skład-ie równie cieka­
wa co t przedtem, chociaż jej 
brzmienie zupełnie inne...

O kim trzeba jeszcze wspom­
nieć? Przede wszystkim o Renie 
Polskiej. rzadko występującej na 
estradzie a znanej nam z ..Pod­
wieczorku przy mikrofonie" gdzie 
występuje m. in. wspólnie ze 
świetną aktorsko Barbarą Mar- 
szel w roli niesfornej uczenni­
cy. a także — Waldemarze Koco­
niu. dysponującym nośnym gło­
sem o przyjemnej barwie, trswhę 
nam przypominającym Połoms­
kiego...

Mieszkańców Nowej Huty zain­
teresuje z pewnością wiadomość, 
że zespół Zgaduli wystąpi w No­
wej Hucie w listopadzie. (ZKH)

I

Ciekawe imprezy 
w Klubie MPiK

projektant Nowej Huty mgr 
inż. Tadeusz Ptaszycki, Ro­
man Kosiowski. który w la­
tach 1954—58 pełnił funkcję 
zastępcy przewodniczącego 
DRN. Ponadto w spotkaniu u- 
czestniczyli radni i kierowni­
cy wydziałów Prezydium 
DRN.

Zaproszeń* goście dzielili się z 
zebranymi swoimi wspomnieniami 
z okresu pracy w Nowej Hucie. 
Odpowiadano na liczne pytania z 
sali. Dotyczyły one szeregu dzie­
dzin życia dzielnicy, m. in. pro­
blemu wody pitne i i kłopotów 
zwłaszcza w najmłodszych osie­
dlach, budowy garaży samochodo­
wych, zbyt malej liczby placówek 
kulturalno-oświatowych, zanieczy­
szczenia powietrza, niedostatecz­
nie jeszcze ro^iniętej sieci ko­
munikacji miejskiej.

Wysunięto szereg wniosków 
i postulatów np. konieczno­
ści zorganizowania w dzielni­
cy „muzeum przeszłości No­
wej Huty", gdzie gromadzono 

tam

Za- 
Pre-

cznego, przy działającej 
świetlicy TPD.

Jak ocenia działalność 
rządu Wydział Oświaty 
zydium DRN? Pozytywnie. 
Według opinii tego wydziału 
zarząd, w ciągu swej dziesię­
cioletniej działalności na tere­
nie dzielnicy ma poważne o- 
s!ągnięcia w dziedzinie wy­
chowawczej, pomocy mate­
rialnej itp. Z Wydziałem O- 
światy utrzymywany jest sta­
ły kontakt. Najaktywniejsza 
jest wspó’praca Zarzadu z 
Działem Opieki nad Dziec­
kiem. Formy tej współpracy 
są różnorodne; wszystkie ma­
ją na celu opiekę nad naj­
młodszymi 
dzieinicy.
z pewnością obejmuje szeroki 
wachlarz problemów opiekuń­
czo-wychowawczych.

Przyjęta na posiedzeniu u- 
chwała ma na celu ukierun­
kowanie dalszej / działalności 
TPD. Szczególna'uważa sku- 

zostanie na powiększeniu 
kół TPD, tak zakłado- 
jak i środowiskowych,

mieszkańcami 
Działalność TPD

piona
liczby
wych, 
nawiązaniu ściślejszej współ-
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Sułoszowa ma już wodę!
Wracąrn do sprawy, której 

święciłem już nieco miejsca 
„Glosie". Sułoszowa — duża i 
brze zagospodarowana wieś w 
wiecie olkuskim — ma już wodo­
ciąg. Skończyły się wieloletnie 
kłopoty mieszkańców, znikł raz na 
zawsze z krajobrazu wsi widok 
ludzi dźwigających na ramionach 
konwie z wodą. A przypomnieć 
tr zeba, że studni było we wsi ma­
to. wodę trzeba było nosić niejed­
nokrotnie po kilkaset metrów.

Jednym z inicjatorów wybudo­
wania w Suloszowej wodociągu 
<w znacznym stopniu dzięki czy­
nom społecznym mieszkańców) 
byt rencista HiL. b. pracownik 
Wydz. Kolejowego Stanisław Fili­
powski. On to zaangażował się w 
tę sprawę całym sercem, organi­
zował mieszkańców, kołatał do 
władz o pomoc, słał podania. Po­
magali mu dzielnie 1 inni, ale Fi­
lipowski był „duszą” całego 
przedsięwzięcia.

Nie sposób tutaj przedstawić 
dziejów wodociągowej Inwestycji 

Suloszowlan. Powiem tyłka, że

po- 
w 

do- 
po-

Ostatnio w Nowej Hucie 
odbyło się posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu 

Kultury Fizycznej i Turysty­
ki, na którym omówiono pro­
gram wypoczynku dla miesz­
kańców dzielnicy w okresie 
nadchodzącego sezonu letnie­
go. W spotkaniu wzięli udział: 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium DRN Lech Kmic- 
towicz, kierownicy zaintereso­
wanych wydziałów.

Program obejmuje okres od 
kwietnia do września bieżące­
go roku i dotyczy masowych 
akcji w dziedzinie kultury i 
oświaty, imprez sportowych, 
akcji „Lato w mieście" oraz 
działalności gastronomii i 
handlu na terenie dzielnicy. 
Program zapewnienia wypo­
czynku dla mieszkańców No­
wej Huty w sezonie letnim 
realizowany więc będzie przez 
wydziały: Oświaty, Kultury, 
Przemysłu i Handlu oraz 

by różnego typu pamiątki 
archiwalne.

♦
Impreza pt. „Zamek Majo­

wej Jutrzenki” była drugim 
spotkaniem z cyklu „Środowi­
ska literackie”. Był to wieczór 
słowno-muzyczny, z udziałem 
prof. W. Zina. prof. A. Maje­
wskiego. aktorki M. Nowotar­
skiej (słowo), K. Brzuzy (mu­
zyka) i innych. Jak zwykle 
sootkanie prowadził dr Z. 
Siatkowski. Licznie zebrana 
publiczność miała okazję za­
poznania się z jpistorią zamku 
warszawskiego, jego rolą w 
ciągu swego istnienia.

♦
W najbliższych dniach w Klu­

bie Prasy przewidzianych jest 
również kilka ciekawych imprez., 
może bardziej rozrywkowych. 
Mieszkanki Nowej Huty z pewno­
ścią zainteresuje „Salon mody“ — 
prezentacja mody letniej, połączo­
na z programem rozrywkowym, 
która odbędzie się 8 maja, nato­
miast 14 bm. przewidziana jest 
„Moda francuska“ tj. najnowsze 
filmy francuskie wraz z komen­
tarzem.

12 maja — trzecie spotkanie z 
c’ klu literackie“ nt.
„O Nowej to Hucie”. Początek 
wszystkich spotkań — godz. 15. (m)

pracy ZD TPD z wydziałami: 
oświaty oraz zdrowia i opieki 
społecznej. Konieczne jest 
dalsze występowanie do rad 
zakładowych przedsiębiorstw 
w szczególnie trudnych przy­
padkach niekorzystnych wa­
runków materialnych rodzin 
wielodzietnych, z wnioskami o 
udzielenie pomocy materialnej 
i objęcie akcją kolonijną dzie­
ci tych rodzin.

Inne ważne zadanie — to 
roszerzenie wszelkich form 
z^jęć kulturalno-oświatowych 
i wychowawczych dla dzieci 
i młodzieży w miejscu zamie­
szkania. Również — nawiąza­
nie i utrzymywanie systema­
tycznej współpracy ze wszyst­
kimi szkołami, poprzez szkol­
nych opiekunów społecznych.

Z kolei Wydział Oświaty 
zobowiązano m. in. do prze­
niesienia Poradni Wychowa- 
wczo-Zawodowej 
pomieszczeń, w 
wienia ZD TPD 
pomieszczeń na 
dzieci. Ponadto należy czynić 
starania o zorganizowanie w 
większych szkołach podstawo­
wych klas specjalnych, a w 
przyszłości -drugiej szkoły spe­
cjalnej. m

do innych 
celu umożli- 
powiększanie 
świetlicę dla

do życiodajnej wody była 
trudna i najeżona przesz-

droga 
długa, 
kodami. Rwała się raz po raz spo­
łeczna inicjatywa, nawalali wy­
konawcy. Ale upór grupy z Fili­
powski na czele, który zamiast 
spokojnie zażywać zasłużonego 
wypoczynku, zabiegał gdzie tyl­
ko możliwe o pomoc. poświęcał 
dziesiątki godzin pracy, nie po­
szedł na marne.

Pomocy udzieliła także huta. 
I tak wieloletni wysiłek zrodził o- 
woce. Sułoszowa ma Już wodę! 
Jakie to proste: wystarczy pokrę­
cić kran 1 płynie woda. Czysta, 
świeża, smaczna. Oddanie wodo­
ciągu mieszkańcom stanowi Jesz­
cze Jeden konkretny przykład, co 
może zdziałać społeczna inicjaty­
wa w połączeniu z rzetelnym, 
konsekwentnym trudem.

Wszystkim, którzy wnieśli swą 
„cegiełkę” 1 pomogli, a zwłaszcza 
naszej hucie z jej Suloszowskim 
przedstawicielem rencistą Filipow­
skim. należą się słowa uznania za 
wniesiony trud. <4d)
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„Lato 71"
przez Dzielnicowy Komitet 
Kultury Fizycznej.

Jakie imprezy kulturalne 
planowane są w tym sezonie? 
Najbliższe — to z okazji Świę­
ta Hutników, Budowlanych, 
Dni Młodości, Dni Oświaty 
Książki i Prasy. Opracowano 
program imprez z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziei ka, 
pożegnania roku szkolnego 
itp. Bardzo dużo imprez estra­
dowych przewidzianych jest w 
dniu Lipcowego Święta.

W tym roku planuje się 
cykl imprez rozrywkowych 
pn. „Udane lato” w ośrodku 
na Zalewie. Ich organizatorem 
będzie ZMS.

Od maja do września w 
programie masowych imprez 
kulturalnych na uwagę zasłu­
gują tzw. „Zielone niedziele", 
organizowane w klubach: „Jo­
wita”. „Przyjaźń" i „Walen­
tynka" oraz „Zielone świetli­
ce" — w domach ludowych w 
os. Chałupki i Grębałów oraz 
w świetlicy w Krzesławicach. 
Przewidziano również szereg 
imprez sportowych, jak dziel­
nicową spartakiadę osiedlową, 
dzielnicową spartakiadę szkol­
ną. imprezy sportowo-rozryw- 
kowe na Zalewie, masowe za­
wody strzeleckie, letni trój­
bój obronny. III Dzielnicowe 
Zawody Strzeleckie kadry 
kierowniczej i aktywu społe­
czno-politycznego zakładów 
pracy. Dzielnicową Spartakia­
dę Kościuszkowską LOK, gór­
ski rajd wiosenny i inne.

Dla młodzieży szkolnej udo­

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 13.45. 18.00 i 20.15 
„Hibernalus" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 11.

ŚWIT Mala Sala od 5 do 8 bm. 
godz. 15.uO. 17.15 i 19.30 „Trzy no­
ce miłości" produkcji węgiel skiej, 
dozw od lat 16. od 9 do 12 bm. 
godz.’15.30 i 13.45 „Krzyżacy" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 12, 
od 13 do 15 bm. godz. 15, 17 ! 19 
„Tagebuch — dziennik doktora 
Franka” produkcji polskiej.

SFINKS od 6 do 8 bm. godz. 16, 
18 i 20 „Nieoczekiwane lato’.’ pro­
dukcji norweskiej, dozw. od lat
16. 9 bm. godz. 16. ’.8 i 20 „Zerwa­
ny most” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14. od 10 do 12 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Wioch w 
Argentynie’’ produkcji włoskiej, 
dozw. ód lat 16. od 13 do 16 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „zawodowcy” 
produkcji USA, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID od 3 do 9 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Zbieg z 
Alcatraz” produkcji USA. dozw. 
od lat 18. od 10 do 12 bm. godz. 
15.43, 18.00 1 20.15 „Zycie, miłość, 
śmierć" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 13 do 16 bm. 
godz. 16. 18 i 20 „Popierajcie swe­
go szeryfa” produkcji USA. dozw. 
od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 6 do
9 bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Wezwa­
nie dla Robin Hooda" produkcji 
angielskiej dozw. od lat 11, od 10 
do 12 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Chłopcy z placu broni” produk­
cji węgierskiej dozw. od lat 11, 
od 13 do 16 Dm. godz. 15.00, 17.15 
i 19.30 „Angelika 1 sułtan” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIT Kino Studyjne — Przegląd 
archiwalnych filmów polskich.

TEATR LUDOWY
8 bm. — godz. 19.15: „Krako­

wiacy i górale”; 9 bm. — godz. 
19.15: „Kartoteka — Świadkowie’;
10 bm. — teatr nieczynny: 11 bm. 
— godz. 19.15: „Dwa teatry’ : 12 
bm. — teatr nieczynny (próby); 
13 bm. — godz. 11.00: „Niezwy­
kła przygoda”; 14 bm. — godz. 
19.15: „Krakowiacy 1 górale": 15 
bm. — godz. 19.15: „Kartoteka — 
Świadkowie".

NOWA PREMIERA
W dniu 16 bm.. tj. w sobotę, o 

godz. 19.15 — Zespól Teatru Lu­
dowego wystąpi z nowa premie­
rą pt. „W małym dworku” wg 
Stanisława Ignacego Witkiewicza 
(Witkacy).

TELEWIZJA 8—14 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 8.30 „Sobótki", film 
fab.9.55 Dla szkół. 14.30 Pr. lyg.
14.50 „Oferty". 15.05 Kurs rolniczy. 
15.46 Dziennik. 15.55 W 3o-tą rocz­
nicę III Powstania Śląskiego. 17.00 
Reportaż. 17.20 XXIV Wyścig Po­
koju. 18.20 Spotkania z przyrodą.
19.20 Dobranoc. 19.30 Mon.tor. 20.2» 
„Będzie Weselej". 21.20 Dziennik. 
21.40 Kronika Wyścigu Pokoju. 
22.00 „Sobótki” — film. 23.20 Sp c- 
wa pieśniarz cygański Nikołaj 
Sliczenko.

NIEDZIELA: 9.09 Telewizyjny 
klub śmiałych. 10.50 Uroki Cze­
chosłowacji. 11.20 „Wyrok na mia­
sto" — film dok. 11.40 Dziennik. 
11.55 Zmiana warty. 12.35 „3 x n\u- 
zyka". 13.35 Przemiany. 14.05 W 
obiektywie. 14.35 Krakowski 1e- 

stępnione będą w pewnych 
godzinach boiska sportowe 
Nowej Huty. Na 10 boiskach 
szkolnych dzielnicy przewidu­
je się prowadzenie zajęć w ra­
mach akcji „otwartych boisk”.

Poważne zadania stoją 
przed handlem i gastronomią 
w okresie letnim. Konieczna 
jest dobra obsługa miejsc wy­
poczynku świątecznego w re­
jonie Zalewu i basenu kąpie­
lowego. Placu Centralnego i 
Skarpy, na Wzgórzach Krze- 
slawickich, w Parku Kultury 
i Wypoczynku, w I.asku Mo­
gilskim. A więc pole do popi­
su dla Nowoku; kich Zakła­
dów Gastronomicznych, MHD 
Artykułami Spożywczymi, PP 
Bary Mleczne. PP „Warzywa- 
Owoce". PSS i innych.

W okresie letnim korzystać 
będzie można z ogródków i 
cukierni pod parasolami, z ta­
rasów w niektórych zakładach 
gastronomicznych. W sklepie 
nr 81 w os. Handlowym (wa­
rzy wniczo-owocowym) prowa­
dzona będzie sprzed~ż soków. 
Punkty sprzedaży napoi chło­
dzących — przed restauracją 
„Arkadia" i kawiarnią „Sty­
lowa”. natomiast lodów — 
przed zakładami „Mozaika” 
i „Stylowa".

Inne formy — to sprze­
daż przedsklepowa. MHD Ari. 
Spożywczymi. PSS oraz PP 
„Warzywa-Owoce” opraco­
wały już szczegółowe progra­
my imprez, kiermaszów itp.

Plany w poszc zególnych 
reportach sa bardzo bogate, 
teraz należałoby sobie życzyć 
tylko ich całkowitej realiza­
cji, no i... ładnego lata 1971.

bg

atr Baśni. 15.35 Tele-Echo. 16.25 
XXIV Wyścig Pokoju. 17.25 w el- 
ka Gra. 18.15 PKF. 13.35 Adam 
Mickiewicz ..Pan Tadeusz". 19.i«5 
Przemówienie ambasadora CSRS. 
19-20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Z albumu piosenek woj­
skowych". 20.35 FJm rab. 23.0» 
Kronika Wyścigu Pokoju. 22 20 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: Po1 ■ tech-ii Ki. 
16.3u Dziennik. 16.40 «'la dzieci.
17.25 Echo stadionu. 18.00 Pytania 
z ulicy. 18.3» Kronika. 18.45 Eu.e- 
ka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Teatr TV: Friedrich Durren- 
matt „Wizyta starszej pan:". 21.30 
Kronika Wyścigu Pokoju. 21.50 
Wieczór Moskiewskiej Operetki. 

22.35 Dziennik.
WTOREK: 7.20 „Trzy kapelusze 

dla Lizy" — film fab. 9.00 Dla 
szkół. ¡5.05 Politechnika. 16.15 
Dz ennik. 16.30 XXIV Wyścig Po­
koju. 17.15 TV Ekran Młodychi 
18.5} Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Trzy kapelusze 
dla Lizy" — film fab. 21.40 Kon­
takty. 22.10 Dziennik. 22.25 K o- 
nika Wyścigu Pokoju.

ŚRODA: 9.00 Dla szkól. 10.25 
„Boniwur" — cz. I. 11.55 Dla 
szkól. 12.45 Wybieramy zawód. 
15.03 Politechnika. 16.15 Dzennik. 
16.30 XXIV Wyścig Pokoju. 17.20 
„Latajacy Holender". 17.50 PKF. 
18.00 „z czego budować”. 18.3C 
Kronika. 18.45 C-355 ! Inne. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. So.oS 
„Boniwur” — cz. I film fab. 2).05 
Światowid. 21.35 Scena muzyczna. 
22.15 Dziennik. 22.30 Kronika Wy­
ścigu Pokoju.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.00 Dla szkół. 15.05 Poli­
technika. 16.15 Dziennik. 17.15 „E- 
kran z bratkiem”. 17.55 Poligon.
18.25 Kronika. 18.4» Śpiewa Irena 
Jarocka. 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy... 19.20 Dobranoc. 19.3» 
Dziennik. 20.05 Teatr Kobra. 21.15 
„Polska zza siódmej miedzy”. 
»1.45 „Bela Bartok". 22.35 Dzien­
nik. 22.59 Kronika Wyścigu Po­
koju.

PIĄTEK: 9.0» Dla szkól. 10.»» 
„Twój współczesny" — film fab.
14.50 Fizyka dla nauczycieli. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.49 
Dla dzieci. 17.10 Gramy o teiewi. 
zor. 17.35 Kronika. 18.00 XXIV Wy­
ścig Pokoju. 18.45 Wszechnica TV.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Flip I Nanette" — nowela 
film. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr TV 
A. Ostrowski „Las". 22.40 Dzien­
nik. 22.55 Kronika Wyścigu Po­
koju.

PROGRAM II
SOBOTA: 17.40 Powszednie dni 

— film. 18.45 „Hómo sapiens".
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.3» 
„Berlin" — film dok. 21.15 „Nal- 
piękniejsze opery świata". 23X15 
24 godziny. 23.15 Program II pro­
ponuje.

NIEDZIELA: 17.25 Jazz i taniec.
17.50 „Godziny nadziei" — fUm 
fab. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Studio współczesne 
„Zbrodniarz wojenny". 21.10 Spot­
kanie z Mieczysławem Święcic­
kim. 21.40 Refleksje na dobranoc.

WTOREK: 18.10 Jęz. ro6. 13.40 
Świat w kamerze reporterów. 
19.00 Ze świata fizyki. 19.2» Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.C6 „Woj­
na domowa”. 20.35 Portret miasta. 
21.35 24 godziny. 21.45 Walter and 
Connie. 22.15 Kino wersji oryg.



GŁOS NOWEJ HUTY

Duże brawa otrzymał zespół ta­
neczny Katarzyny Florek.

Finał Olimpiady Kulturalnej HiL

Doniec. Wręczenia dyplo- 
nagród wyróżnionym wy- 
dokonał przew. RZK tow.

Dałkowski. I miejsce 1 
zdobyła załoga Walcow-

TAGEBUCH — DZIENNIK 
DR HANSA FRANKA” 
SCENARIUSZ I REALIZA­
CJA: DANUTA KĘPCZYŃ­
SKA 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, MAŁA SALA, 
13—16 BM.

tych ponurych latach z podrę­
czników historii. Film z pew­
nością pozwoli na głębsze zro­
zumienie wielu problemów 
związanych z latami II wojny 
światowej.

TT- Środę, w hali widowiskowo- 
1,1 sportowej H.L odbyt się uro- 
*’ czysty koncert zespołów ar­

tystycznych ZDK połączony z pod­
sumowaniem wyników IX Olim­
piady Kulturalnej załogi. Rezulta­
ty tej dorocznej imprezy hutniczej 
przedstawiła prowadząca Imprezę 
Jolanta 
mów i 
działom 
Antoni 
puchar
ni Zimnej Blach, li miejsca nie 
przyznano. Trzy równorzędne III 
miejsca zdobyły załogi DN, Pionu 
Gł. Energetyka i Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Wśród wyróżnionych 
załóg znalazły się też Aglomerow­
nia i Walcownie Wstępne.

Koncert stal się przeglądem bo­
gatego dorobku artystycznego ze­
społów ZDK. Najbardziej podoba­
ły się publiczności tańce góralskie 
i krakowiak w wykonaniu zespołu 
baletowego, którym kieruje Lucja 
Wawrykiewicz, układy taneczne w 
wykonaniu zespołu kierowanego 
przez Katarzynę Florek. Dobrze 
wypadły też zespoły „Margaretkl". 
„Żonkile", „Kontrasty" eraz zes­
pół taneczno-wokalny młodzieży 
greckiej.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Nowości beletrystyki
Marceli Kosman — „Królowa 

Bona". — Autor ukazuję obraz 
królowej Bony w świetle fak.ów 
historycznych — przedstawia 
wszystkie dane przemawiające na 
korzyść i przeciw postaci, trakto­
wanej przez XIX-wiecznych bio­
grafów w sposób przeważnie ne­
gatywny.

Książka I Wiedza, seria „Świa­
towid”, cena 12 zl.

Wojciech Zukrowski — „Kamien­
ne tablice” — Dwutomowa po­
wieść, której bohaterem jest dy­
plomata węgierski przebywający 
w Indiach. Trzecie wydanie.

MON. cena dwóch tomow 60 zł.
Józef Chlebowczyk — „Nad Olzą" 

— Książka o Śląsku Cieszył1, ikim 
w okresie XVIII, XIX 1 XX wie­
ku. Jest to monografia regionu, 
którego losy przez długi okres 
były związane z Austrią.

Wyd. Śląsk, cena 18 zł.
Czesław Kuriata — „Człowiek z 

rybą" — Siedemnaście opowiadań 
pisarza związanego ze środowis­
kiem literackim Koszalina. Autor 
ukazuje pierwsze dni po wyzwo­
leniu na Ziemiach Odzyskanych.

Wyd. Poznańskie, cena 27 zl.
Kazimierz Traciewiez — „Korni­

ki" — Powieść, której sensacyj- 
no-szpiegowska akcja toczy się w 
ostatnich miesiącach ' przed wy­
buchem drugiej wojny światowej.

Wyd. śląsek, cena 27 zł.
Anna Klubówna i Jadwiga Stę­

pień — „W naszej Ojczyźnie” — 
Popularnie napisana historia po­
lityczna .gospodarcza i kulturalna 
PolSKi od czasów prehistorycz­
nych do współczesnych.

LSW, cena 75 zl.
Werner Toeieke — „Jedyne 

wyjście — morderstwo” — Po­
wieść sensacyjna. Akcja toczy się 
wokół sprawy związanej z anta­
gonizmom dwóch hamburskich 
firm spedycyjnych — śmierć mło­
dej służącej ma wywołać skandal 
i skompromitować jedną z nich. 
Prywatny dedektyw usiłuje 
dopuście do morderstwa.

Czytelnik, seria jamnik, 
18 zł.

Stanisław Leszczyński, Mieczy­
sław Fleszar — „Australia, Ocea­
nia, Antarktyda" — Drugie, po­
prawione 1 rozszerzone wydanie 
interesującego leksykonu.

Wiedza Powszechna, cena 35 zl. 
•Teodor Parnicki — „Tożsamość" 

t Akcja powieści toczy się przed 
stu laty w okresie wojny prusko- 
francuskiei. na terenie okupowa­
nej przez Niemców Francji.

Czytelnik, cena 32 zl

nie

Puchar zespołowi P-62 wręcza przew. RZK tow. Antoni Dałkowski.

A oto zmagania o nagrodę w konkursie czytelniczym. Wygrali go;
Karol Stasiak z P-62 (1 m.), St. Knafel z tego samego wydz. (II m.) 

i S. Piech z Wydz. P 60 (III m.).

Biblioteka Techniczna HiL poleca

Wojciech Siemion — Jak zwykle — 
łatwo nawiązał kontakt z nowo­

hucką publicznością.

„HIBERNATUS” 
REŻYSERIA: EDOUARD MO­
LINARO
PRODUKCJA: FRANCUSKO* 
Wl.OSKA
KINO: „ŚWIT”

Jest to barwna, szerokoekra­
nowa komedia sytuacyjna. W 
roli głównej niezapomniany 
komisarz policji z serii o Fan- 
tomasie, czyli Louis de Funes 
— od lat jeden z finansowych 
fundamentów kinematografii 
francuskiej.

„Hibernatus" najeżał do 
przebojów sezonu 1969,70. Zre­
alizowany przez twórcę ..Os­
cara” — E. Molinaro, stara się 
bawić widza nie ty! ko gryma­
sami głównego bohatera, ale i 
anachronizmami wynikający­
mi z próby utworzenia w ser­
cu XX wieku małej enklawy 
obyczajowej z uroczych lat 
1900-nych. Louis de Funes o- 
toczony jest swą stała „fami­
lią”. W filmie występuje także 
jego syn — Olivier.

Inspiracją dla powstania te­
go filmu byi 38-tomowy, liczą­
cy 11 tys. stron „Dziennik” 
zbrodniarza wojennego dr 
Hansa Franka. Prawnik z wy­
kształcenia, karierę w służbie 
faszystowskich Niemiec rozpo­
czął od obrony Hitlera po nie­
udanym puczu monachijskim. 
Następnie pełnił kolejno funk­
cję ministra sprawiedliwości 
Bawarii, potem Rzeszy i pre­
zesa założonej przez siebie w 
1933 r. Akademii Prawa Nie­
mieckiego. W okresie od 25 
października 1939 do 17 stycz­
nia 1945 był gubernatorem 
tzw. Generalnej Gubernii czyli 
terenów polskich okupowa­
nych przez hitlerowców. Ten 
ostatni etap działalności za­
prowadził go przed Międzyna­
rodowy Trybunał w Norym­
berdze, który skazał Franka 
na karę śmierci przez powie­
szenie (był m. in. odpowie­
dzialny za przeprowadzane na 
jego rozkaz masowe akcje re­
presyjne).

Niezwykle skrupulatnie pro­
wadzony „Dziennik” (wyko­
rzystany zresztą jako doku­
ment i dowód oskarżenia na 
procesie norymberskim) za­
wierający rozkład codzien­
nych zajęć, stenogramy z po­
siedzeń „rządu GG”, z narad 
robocz-ch. przemówień itp. — 
jest nie tylko świadectwem 
obłąkańczych planów Franka, 
mających doprowadzić do cał­
kowitej germanizacji terenów, 
którymi władał, ale przede 
wszystkim dowodem zbrodni 
ponełninnych przez hitlerow­
ców w Pohce.

Reżyser Danuta Kępczyńska 
wykorzystała także m. in. ma­
teriały hitlerowskiej kroniki 
filmowej „Die Deutsche Wo­
chenschau”, instruktaże i pro­
pagandowe krótkometrażówki 
hitlerowskie. „Tygodnik
Dźwiękowy GG” i setki czę­
sto unikalnych zdjęć, które 
złożyły się na filmowy obraz 
królestwa” Hansa Franka.
„Dziennik dr Franka” jest 

ogromnie interesującym doku­
mentem, dlatego zachęcam do 
jego obejrzenia nie tylko tych, 
którzy okupację pamiętają, ale 
również młodzież uczącą się o

ZAKUPILIŚMY
„Klęska czarnego konsula-

— radziecki film przygodowy. 
Na barwnym i szerokim ekra­
nie ożywają dramatyczne oko­
liczności upadku ostatniego e- 
mira Buchary. Ważną rolę w 
tych wydarzeniach odgrywa 
odważny emisariusz rewolu­
cjonistów.

„Na tarze czeka morderca"
— czechosłowacki film krymi­
nalny. Po wybuchu, z wagonu 
pocztowego pociągu pośpiesz­
nego znika w tajemniczych o- 
kolicznościach 5 milionów ko­
ron. Po pewnym czasie śledz­
two przejmuje doświadczony 
major milicji, który eliminu­
jąc fałszywe tropy, odnajdzie 
prawdziwego sprawcę, (dr) 
imnHiinintntnimuiimHmiiuuniniuuiii

Ze spartakiady HiL
Zakończone zostały rozg-ywki 

pierwszej rundy w szachach. Oto 
wyniki: P-6S — ZK 1:3, W-41 — 
TE 0:4. DN — PT 1:3. W-17 — W-3 
2.5:1.5, P-67 — P-63 0:4. ZRH — ZO 
2:2. Drużyna P-61 pauzowała.

.KĄCIK FILATELISTYCZNY 
Kysunki dzieci

Z okazji 25 rocznicy utworzenia 
przy ONZ Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom 
(UNICEF) Poczta Polska wprowa­
dzi w dniu 20 maja br. serię skła­
dającą się z ośmiu znaczków prze­
dstawiających rysunki dzieci z 
Młodzieżowego Domu Kultury — 
Muranów w Warszawie. Na wszy­
stkich 
znak 
wartośd 
„Paw w trawie' 
wojsko", 60 gr 
zi „Kot z piłką", 
3.40 zł „Przyjaźń”, 5.50 „Pajac" 
7 ' ■”

znaczkach umieszczono 
UNICEF, a poszczególne 

przedstawiają: 20 gr
”, 40 gr „Nasze

Pani wiosna”, 2 
2.50 zł „Kwiaty", 

1
zł „Nieznana planeta". (kp)W bieżącym przeglądzie literatu- 

ry technicznej polecamy naszym 
czytelnikom trzy tytuły spośród 
ostatnio otrzymanych nowości:

Maszyny elektryczne — Antoni 
Plamitzer. Wydanie IV Wydawnic­
two Naukowo-Techniczne. War­
szawa 1970. Stron 650. Czwarte 
wydanie książki omawiającej teo­
rię. działanie i zasady budowy 
maszyn elektrycznych 1 transfor­
matorów. W początkowych roz­
działach autor zapoznaje czytel­
nika z ogólnymi wiadomościami 
na temat maszyn elektrycznych, 
przechodząc w drugiej części pu­
blikacji do przedstawienia związ­
ków istniejących pomiędzy ma­
szynami asynchronicznymi a tran­
sformatorami. Książka jest prze­
znaczona przede wszystkim dla 
studentów wydziałów elektrycz­
nych wyższych szkół technicznych 
oraz Inżynierów zajmujących się 
zagadnieniami maszyn elektrycz­
nych i napędu.

Wodociągi i kanalizacja. Porad­
nik. Wydanie I. Rok 1971. Wydaw­
nictwo Arkady. Stron 1133. Jest 
to praca zbiorowa opracowana pod 
redakcją naukową mgr inż. Ma­
riusza Chudzicklego. Zawiera 
szczegółowy zbiór materiałów i in­
formacji z zakresu projektowania, 
budowy oraz eksploatacji urzą­
dzeń wodociągowych i kanaliza­
cyjnych. W pięciu rozdziałach 
książki omówiono zagadnienia: 
projektowania, konstrukcji, wy­
konawstwa, eksploatacji, ekonomi­
ki oraz przepisów- prawnych i 
norm. Każdy rozdział podaje wy­
czerpujące informacje, wzory i 
przykłady obliczeń oraz wykresy 
ułatwiające projektowanie a na-

stępnle eksploatację wododągów 
i kanalizacji. Do Poradnika do­
łączony jest zestaw 11 załączni­
ków, zawierających monogramy, 
wykaz czasopism fachowych pol­
skich I zagranicznych, skorowidz 
nazwisk 1 skorowidz rzeczowy. 

Aparaty elektryczne — Stani­
sław Dzierzbicki.' Wyd. 1. Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe. Lódż 
1970 r. Stron. 267. Jest to praca 
przeznaczona dla Inżynierów e- 
lektryków oraz studentów wy­
działów elektrycznych politech­
nik. Zawiera opisy podstawowych 
urządzeń elektroenergetycznych, 
aparatów 1 przyrządów wchodzą­
cych w zakres produkcji przemy­
słu aparatów elektrycznych.

'•ARIA SZEWCZYK

Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłoweRozrywki umysłowe
-i................ i • ' —

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

H

cena

narto ich połączyć—

Podomo: 1. żebrzący mnich mu­
zułmański, 4. w «zermlerce 
pchnięcie lub dęcie zadawane 
przez atak rzutem, 5. stan na pd. 
-wsch. USA, 8. aprat destylacyj­
ny, 9. kolekcja botanika, 12. naj­
popularniejsze pieczywo, 13. na- 
wóz mineralny zawierający azota­
ny.

Pionowo: 2. znany francuski ry­
sownik, twórca cykli: Stworzenie 
świata. Stworzenie człowieka, 
pierwsze słowo magicznego zaklę­
cia (z Tysiąca i jednej nocy), 5. 
likier kminkowy, 6. znak zniżenia 
nuty o pół tonu, 7. lalka (wspak), 
10. dwustronny zamsz, II. aroma­
tyczna przyprawa roślinna z pod 
zwrotnika.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 14 maja br. nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z NR 17

PLAN 
ILOŚCIOWI,

Poziomo: teren działalności,
widownia Jakichś zdarzeń, wypad­
ków, 7. postrach rekrutów, 8. 
rzymski wóz bojowy, >. pseudo­
nim literacki Ludwika Kondrato­
wicza, 11. część beczułki, 13. zbroj­
ne starcie, 15. „leci” na nodze 
(kobiecej), 17. piaszczysty wał od­
cinający zatokę lub zalew od mo­
rza, 18. Chleb, bułki, 20. słowo ho­
noru, 72. Jarzyna — zdrowie, 23. 
bruzdy 1 pola w lufie, 25. pokój 
dla łóżka, 28. część kuli odcięta 
płaszczyzną, 29. odprężenie fizycz­
ne i psychicżne, 30. kpi z pczyję-

tych ogólnie wartości i zasad mo­
ralnych.

Pionowo: 1. wartość, znaczenie, 
zaleta, 2 wypalana, nie szkliwio­
na glina, 3. żeńska część domu 
muzułmanina, 4. przyjeżdża na 
białym koniu, 6. głęboki lub płyt­
ki na stole, 9. twOrca nowożytne­
go drzeworytu polskiego (1883— 
1934). 10. najwyższy szczyt Amery­
ki, 12. kraina igrzysk olimpijskich 
starożytnej Grecji, 13. szlachcic 
rosyjski, 14. imię żeńskie, 16. ar­
buz, 19. klej na galaretę, 21. za­
jezdnia tramwajowa. 24. alfabety­
czny spis nazwisk, 2Ł niasek. 27. 
wyderką błotna.

Poziomo: 1. głąb, 5. Kardan, 7. 
Pakistan, 9. magnetofon, 12. kor­
nik, 14. kiesa, 18. salonka, 20. Ka­
relia. 24. sloninka, 25. bratowa, 29. 
adresat, 30. pogahin, 34. tablica, 36. 
wieszak, 40. oprawka, 44. para­
wan, 45 Ontario, 52. oaza, 53. Rab­
ka. 54. szyna, 55. Odra, 56. baobab, 
57. Irtysz, 58. Ezaw. 59. nuta, 61. 
stan, 62. wesz, 63. Kreta.

Pionowo: 2. futerał, 3. Bakunin, 
4. wariatka, 6. palnik, 8. Kain, 10. 
opiłki, 11. Poronin, 13. lwa, 15. so­
le, 16. padół, 17. Rea, 19. kran. 20. 
krab, 21. ryba. 22. lato, 23. aria, 
26. radio, 27. trema, 28. wraki, 30. 
post, 31. grób, 32. nogi, 33. niwa. 
35. lcs, 36. wino, 37. emir, 38. zlew, 
39. koza, 41. prawnik. 42. ananas, 
43. klawisz, 46. rozbieg, 47. karbo­
wy, 48. drabina, 49. maligna, 50. 
postawa, SI. paszcza. W. AK, 61. 
.SA".

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIA ZADAS 

Z NR 16 WYLOSOWALI:
I. Maria Bochenek — N. Huta, 

Centrum B, bl. 9/19; 2. Franciszek 
Maro — Kraków, ul. Łokietka 
88/4; 3. Bożena Bieniek — N. Hu­
ta, os. Stalowe 9/41; 4. Janusz Bo­
rek — N. Huta, os. Słoneczne 
11/45; 5. Marek Zaprzelski — N. 
Huta, os. Szklane Domy 1/131.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
178-09. przez centrale HIL — 
440-00 I 401Z0. wewn «&-)) (re­
daktor naczelny) 41-a- (sekre­
tarz cdpow..redakcji) iS-Ol (se­
kretariat). Druk Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „prasa" 
w Krakowie. uL Wielopole L

M-U


